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minister Rzeszy nlemlec· 
kie), wystąpił z mową prze 
ciwko b. cesarzowi Wił· 

rocznice swych urodzin. 
hełmowi. 

KRWAWY ODWET OPRYSZKliW NA CH J ACH 
rłapaść na Stefana Janickiego, szwagra ś.p. J na · Wybora, zabitego 
w czasie ~.ościgu za bandytami, którzy do~ona1· napadu rabunko· 
wego na inkasentkę, Kleinównę._;._Janicki i d aj go obrońcy-rann·i 

LOdź, 25 stycznia. 
(ig) Dzisiejszej nocy na Chojnach 

miał miejsce niezwykły napad, którego 
tto budzi wielką sensację. 

Czytelnicy nasi przypominają sobie 
napad bandycki, jaki zdarzył się na 
Chojnach w pierwszym dniu Bożego 
Narodzenia. Kilku bandytów napadł o 
wówczas na inkasentkę p. Kleinównę. 
Krzyki ofiary zaalarmowa·ły mieszkań· 
ców o,~olicznych domów. Rozpoczął się 
pościg za bandytami i strzelanina na uli 
cy. A w wyniku tej strzelaniny 5 osób 
zostało rannych a szósta osoba ś. p. Jan 
Wybór zabity. 

Jednym z pierwszych, który wybiegł 

z mieszkania równocześnie z braćmi kę, utrzymując się ze omnych, c - gumowe, za'ko.ńczone pónctlowemi cie-
Wyborami był szwagier ich Stefan Ja- panych z tej imprezy &:>-chodów. żal1kiami żelaznemi. 
nicki, zamieszkały na ul. Grzybowej 14. Męty S!POleczlile nie mogły mu · cl:- Bracia . Droż, włdząc, iż 'Janicki jest 
On też w dużej mierze przyczynił się nak wybaczyć uidziatu poś;;igu.~e- w opresji, pośpieszytli mu na pomoc.-
do ujęcia jednego z bandytów, który po lolklrotnie odgrażano mu ·ę i WYWIĄZAŁA SIĘ ZACIEKŁA BÓJKA 
dzień dzisiejszy przebywa na kuracJi w GRO.ŻONO MORDE l'WfM. Niewątpliwie Janicki i Drożowie ule-
szpitalu. Sprawa sądowa odpędzie się I oto dziś w nocy, ok:oł<1 o~. 1-ei gliby w niej, wobec :przeważającej ilo· 
już niedługo. Stetain Janicki wraz z wSipóinlkami ści naipastników, gdyiby krzyiki ich nie 

Janicki zostal również ranny podczas wracaA ze ś.Jizgawlki do domu· Na ultcy zwabiły loka1orów sąsiedmioh domów. 
pościgu. Wyleczył się jednak. a będąc Myśliwskiej ujrzeli oni nagle kilku ~so- Na widok naidiciągającej pomocy oPry· 
bezrobotnym, wraz z dwoma znajomy- bolków; którzy wybi~gi z za węgła 1':11· s,zikowie z.bieg1i. 
mi braćmi Romanem i Stanisławem nego z domów i rzuctli sie na Janickie- Jednego z nich udało się Jednak 
D~ożami, założył na Chojnach ślizgaw- go. Naipa:s:tnicy uzbrojeni bY'li w patki ująć. Znaleziono go na i:to;:ie. Był on 

ranny. W skutek lkopmęc1a w brz.!!Ch 
.nastąpił u niego wYlew wewnętrzny i 

na Silmołocl•e polskiego konstruktora ~~~~il P0r~el:ĆZ~~z~~OŚ~?7 c~z;:~isl~ 
p t I d sztachemch. Byt to, Jak się olkazało 

rzygo OWan a 0 od6~d~ie si~ lot tronsotfontuc:fti Mieczysław Nawrot, zam. na ut. Ouy· 
WYbOfÓW Nowy Jork 25 stycznia. ł · Kpt. Bailey poleci na samolocie k?n- bowej 41. . . • 

miejskich W Łodzi · Cotniik amerykański bylv uczestnik strukcji polskiego inżyniera S~kors~1e- Szere~ ~a~ odnieśli równlez wszy 
Łódź, 25 stycznia ariktyoz1I1ej wyprawy ~dmir;ła Byrda I go. Lotnik zamierza ~·ystarrowac _z scy w:~!a~;6c ~a miejsce pogo~owie ra-

(it) fak się · dlOWiadujemy, w zwią;klu kpt. H. B. Bailey zamierza w połowie jtNowegoo Jorku i dotrze..; bez lądowama ł tunkowe Dochodzenie w Sl)fawie · ta· 
ze. ~li.ż~jącemi si~ wYboramf do. rad~ l marr:ca dolk!onać przelotu ponad Atlan· do. Mo~kwy. jemniczego napadu w tdkti. 
m1eJsk1eJ w Łodzr szereg orgam1zacyJ tykiem. . -----
spolecznych i pt>litycznych jiu.iż przystą„ 

~~;~~dr~:ZFi:t~~~~~1?.~== Wywolan·1e ducha pow'1es"one o al1'sza 
odb~~d~~ ~~~~I~; p~:i~~=e~~~ . la ' · · • ' 
~~:1~ 1~~~~u,~~~~~~ Ł~d~~~e:a i:ft~~ za ZOO zt-Dwai oszuści urządzłlł dla '!'ąrszawskt~I h1st~ry~~k1 s~a~s 
~~~~?~:I?0~ie~Jc'g:o~~itet wYborozy spirytystyczny, podczas którego okradli 1ą z Pi~n1edzy I. ~1zuter11 

Dotychczas juti zorgamizowane zo- Warszawa, 25 stycznia. I Na miejsce seansu wybrano miesz- Mahsz:i skrad_ł te pi~mądze. 
stały komitety wYborcze na'llcz.yeielstwa Niezwykłe oszustwo dokonane zo- kanie p: Stefanii. Za wywołanie duch~ . Tłu~aczema !e me pomogły j~dnak 
lódzkiego oraz pracoWlil!uków 1litnY'Sło- stało w stolicy. Jak wiadomo, sąd do-I Malisza pomysłowi oszuści otrzymali i. ~!efaDJa R. zlozyła zameldoÓame po.-
wycb. raźny nad parą morderców krakow- zgóry 200 złotych. . . hcJ1, która aresztowała oszust w. 
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Jlł~wie' 
~el DalWi~ta" 

Walka Przedstawiciela władz z czło
wiekiem, który rziucony przez los w 
splot 1 dziwacznych przygód siła. wo 
li. przez upór i ambicie staje do zaipa 
~ów, gdzie stawka. jest wolność • 

hono-r. 

„mowie~ 
~el nuwii~a" 

to ostatnia powieść populameiO 
tyiodnika: · 

CD TYDZlrłl 
POWIEŚĆ l 

Nowele, artykuły, bogaty dział hu
moru, rozmaitości, rozrywki umy

słowe itd. 

Cena numeru 30 gr. 

stkich śledzony z zapartym oddechem. ki przybyła rówmez Ja~aś mtod~ kob1e-
Jedną z wielu byla również Stefa.nja R. ta, która miała służyć, Ja~o medium. Za przestępstwa 
zamieszkała przy ul. świętokrzyskiej W zacisznem mieszkamu panny St~f- Seksualne 
nr. 25. Neurestaniczna ta kobieta prze· ci działy się dziwne rzeczy. Duch Ję-
jęła się bardzo ukaraniem Malisza i stra czal i prosił o zmiłowanie, oraz grobo- 3 lata więzienia i kastracja 
centem go. Wpadła wskutek tego nawet wym głosem oświadczał pannie R. swo . 
w depresję psychiciną. ją gorącą wzajemność. Egzaltowana ko- Berlin. 25 styczma· 

Dowiedziało się o tern dwuch oszu- bieta była w siódmem niebie. . Sąd karny w Poczdamie skazał wczo 
stów warszawskich Józef Btas~~zyk ~ Gdy jednak po wYiś~iu. cudotw_ór-1 raj 32-letn!ego przestępcę . ~e~sualne~o 
Stanisław Zielonko. Postanowili o~i cóyv przyszla . m~co d.o siebie, st"?-'1~r:, 1~a'll~a Sencke na 3 !~ta c1ęzkiego w1ę
skorzystać z tego i wyzyskać StefanJę dz1ła z przerazemem, z~ z s~ufladk1 JeJ z1ema oraz na kastracJę. 
R. Oświadczyli oni p. R.. że potrafią ją biurka zginęła cenna biżutena oraz 150 . 
skomunikować z duchem Matłsza. O- zlotych gotówką. . . . . 

. czywiście Stefania pr~yjęła z entuzjaz- Zaindagowani oszuści . oświadczyli Samóbojstwo inżyniera ' 
mem tę propozycję. Stefanii. że to napewno złodziejski duch 

• • • • · Warszawa, 25 stycznia. 

Gd • • t k t t ? W mieszikaniu wlasnem przy ulicy zie JeS se wes ra or. Kredytowej .16 wystr.zał~m Z!e~r~lwe-. 
. ru w sk!rton odebrał sobie życie mz. Jó-

Zadini-:.:ie radzgmińskiedo sekwe- zef O~sl)tyńslkli.. . . .. 
sfraiora Siaszkiewi«:za . Inz. Ols~tynskiego w stan~ie b. c1_ęż-

' kim przewieziono do szpitala Dz. Je-
Warszawa, 25 styczni'a. J Se4<:westraitor byt ubrany w skórzaną ZiUS. · · 

. Władze stoleczne wdrożyły docho.- kurtkę, czapkę stużbową i niós.l teczikę Nie,p1owodzenia finansowe wywarły 
dzenie w sprawie tajemnicze-go znilk- w ręku. .u ilnż. Olsztyńskiego silny rozstrój ne·r· 
nięcia sekwestratora urzędu skarbowe- Istnieje przypuszczenie, iż Staszkie· .wowy, który dloprowadzH <l!o samo
go w :Radzyminie, Antoniego Stasz:kre- wicz popełnił samobólstwo. bójSltwla. ' 
wicza. Po raz ostatni widziano go w 
dniu 15 b. m. StaszkiewiLcz zainkasował 
w sklepach podatników sume 702 zl. po 
czem sumę tę wpłacił do P. K. O. Od 
tej chwili znikł on. 

StasZi'ldewicz cieszył się jaik najlep
szą opinją, a sprawdzanie ksiąg kaso
wych nie WY.kazało żadnych uchybiefJ 
stiżbowych. 

W toku śledztwa wyszło na jaw, że 
nd_?_t.~.! raz Stasz,kiewicza widziano w 

·Warszawie w Alejach Ujazdowskich.--

I 

Zabił trzy córki, dwie poranił 
'!ftraszno z6rodnio o6łqflonc~9 oj(;o · 

Bruksela, 25 stycznia. szych dzieci, z których jedno liczy za-
Straszna tragedia rodzinna wyda- ledwie dwa miesiące, tak cieżko, że 

rzy!a się ubiegłej nocy w miejscowości istnieje mała nadzieja utrzymania ich 
Berzee pod Namur. Pewien bezrobotnvi przy życiu. Nast~pnie morderca udat 
przedsiębiorca budowlany zabił w przy się na strych swego domu, gdzie się po· 
stępie nagłego obłędu ciężkim młotem „, wiesit. 
trzy swe córki oraz poranił dwoie młod 
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·co mówi „car" Wszechrosji? C~?!~r.F~~y~~ią 
Wielki Ksłą'że c_-yryl wierzy w przewrót„ który wy- Dzłunła o. z Lodzi, Drogie, kochane 

7 dzie-cko. Nie mogę Pani napisać nic 
niesie g· o n·a tron rosyJ· ski. innego, jak to tyl:ko, co już kliikakrot

rtie oqpłsywalam dziewczętom, które 
(sib) W małej ~osce \,rleit1oń kdie!j, po• mu piruiltrcz.ne.go i to wł.aśniie ut-ructnJ.a ró Księciila. Cyryia uwa.żaJą r.ośfaindie za znalazły się w Pani polożeniu. Dziuniu, 

łożonej naid bri[:eg-~em mor.za Sąńinit-Briac, dJz.-ilnilie caiMkieó powrót na tTon rosyjsiki. swego mę.ża ~aittiznoścfowego. W czas& dużo silnej woli i starań. Silną wolą 
odJległej o 10 kii1omebrów od m1.aista Di· ZcJiami,e.m wielkiiego kiSięcia Cyryla, wojny ro,syij1sko-,ja,ponskiej, znaijdował się można zwyciężyć wszystiko "-- nawet 
nard, miee21ka w saimof.n,ei willi.i „Cair aedyniiie ~ Wł08z~ch nacjonalizm posdia· oo na kirą.żoiw:niilku „Peibropawt0W1sik", nieszczęśliwą milość. Niech się Pa11i 
W~1ze1chr,0·51fi". Jest lllim wfiie1lkii iksiiążę Cy· dla twól'lcz.e cechy, w Rosili z,aś mu&i on który z08bał przez japońc.zyków za.tapiio· opanuje i postara się zapomnieć· Postą· 

· ryl Władymiimwfiicz, jęd)'ll1y pobomeik ro· SZ'Ylbko ttJpaiść. Mimo, iż w.i:e1lci ksd·ąże jeSll ny.Z kiLkus-et 01Sob z.aiogi, tylk,o dwuna· Pil z Pa1nią nieuczciwie - to trzeba 
diziiiny cair.slciej i preteindeinit do tremu cair· tak pewny pooowinego przeWn"otu w Ro- sbu, a w tern wielki ksi.ążę zdoł1a11i ur.aiio· przyznać, niestety j.ednaik mężczyźni 
skiiiego. Kisiiążę jest już sbairszym cziłowiie· sji i powrotu na tron, ze słów jego bije w-ać swe życie. często, talk niewiele mają skrupułów. I 
kJiiem., ma żio.nę, piię:kną cótikę Oll'lalZ 16- mało ,pr.zelkon.ainfa. Nie posiada oo ain~ wy Od tego oza.stt, był cm już w w.iiefo nagorsze jest to, że nic; ich potem . nie 
letniiieg·o sy.nia. gb,du pnzyisizł.ego władcy, ani wieLlciego ni,eih0Zipiiecmych sytuaoja,ch, z których obchodzi bezgraniczna rozpacz d~i·ew· · 

Pirze-d kiilMw dniLrumi ieden z dizdieniniiika. wodza lub czfowie,ka czynu. O po1wirodie jedna:k ~z,edł cafo. Sy.n wielkiego ksi.ę czyny. Krańoowy egoizm - każe pójść 
nzy foain-cusfoiich odtwtiieid!Mł ,piizyiszłiego" ~ a tron cairiski, mówi ksiią.Zę Cyryl cia Cyryla, 16-letni Wł,odz~mierz, jest swoją drogą, nie obejrzawszy nawet za 
cair.a RO!Slj1i, chc;ą,c :pr.zieko.n1ać się, ;aikiie po- bez"'pr.zek na.nia, na.jpięlmi1ejsz-yim może chłopcem z rodzi- siebie. Dz.iuini'U, list Pani wzbudził we 
silaJdla 041 sizame IPIOWt!'IOtiu na tTIOal. NaJe,ty ,naik wńie-d1ziieć, że jest on cen ny ca11'1skii.1ei i przwomina bardzo Aleksa.n mnie żal. żal do własnej _ be~siły. 

P.01ka1fe W'd1eJ/kdieigo k'Sliięcia obwiieszOl!le tra.Iną f~u~r , wo1kół której s;kup1ia,ją się dra III. W ~azte z,goou księ-c.ia Cyryla, Jatk bardzo chciałabym ulżyć w Jej 
$ą obtia1z~ ma1n:yich mtstirizów rosy:jskiiich ~bk•ii na,cWeie eimig-l'aintów ~osyj· będizii1e on ostaJtnim pretenden1em do tro cierpieniach i jak bar:dzo chciałabym 
przedista1W1L84a.ce asta:tni•ch c1airów. Miimo,· siki' Są ooii~o s1iE1Jni po całym świeci,e i nu cairsikii.ego. Jest oo dość zdolny, poz-ba Pani wynagrodzić te wszystkie P'rzej· 
iż ki~Lka.niaś-cie la1t już milnęło od chw.iili WI zie zał · i związki „Młodych ro· wiony jest jednak wolności. Wi.e1ki ksią- ścia. Gdybym miała moc zmieniana 
rew011uqji, Cyiryl nie str;aoiił llla,dzd1eii powi!IO ISlji 

1
• - W CR ach, Europie, Ameryce żę Cyryl bod si-ę, aiby nie z-ostał oo po· serc ludZlkch - dalabym Pani inne, 

tu na tron. Zaipytaaiy, co sądizii o obe.c- Palhiocn1ej ii. Poł'9inio,wej, a nawet w .A:u~ I rwany przez emfu;,ar.jus~y bolszewfok·itch, mniej dobre i mniej czule. Silną wolą 
?Yoh eto1sunkaioh po1l!iJt)'!CZ!tl)llCh, o~wńiad-1 stlrla.1j,i iistni.e1ją taOde zwią~ki, które utr:zy jek geneirał Kwtiepow i w1elu i111Ilych wy· można jednak zapanować nawet nad 
ozył ~iellk~ ~~ę, ~e pirzie'Wlt'Pt w ~c61ji 'nt9ją ze ~· ~/przyszłym''. car~m stał.y bi:bnych działaczy rosy.j,sk~ch, przebywa· odruchami swego serca i dlatego Dziu· 
był ?Jie,rwsz-ym im-olciem odJw,riotu śwliJatba I ki~akt i cze1111f!i1ą na oopO'W'1edmą chwi· jących na emigracji. - Pobomk,owńie niu prnszę pamiętiać że chcieć _ to 
ed demokiratiyiz,mu i k,aipi1ta.Liizmu, do na· lę. Znami,OlllJUie kh bez·czynność. Czeika· ostatniego cara żyją więc w odosobn~e- mó~. ' 
ofon~~ZllllU. We wisizySjb~ich kd'!aij1aoh diał \i'\ ~ pa ~powiednią chwilę i naraziiie ~iu i saanoiln·ości.. oczekując na lepsize Dwum przyjaciółkom z Poznania. 
się J'UZ zaiuważyć _odwirot od tego S)'lste· me m~~. · JiUJttio. Dmga Pani, pirzedewszyst}dem odpo-

Ar mJ• a detektywo·w strzez· e Morgana1~~~~m~~li~rri~7ec~r~~i~~o~r im~;~~ . za)ąc się do prósb blagac melediw1e o 
.. . . I spot1kania. Prośby nie wsikrzeszą zani· 

MllJarder uwltłzion·y w luksuso-wych apartamentach pałacu.--~~~~~~ ~71~c~z:cu~~~~0'P~~i.W1~~; 
. „ • - Martyrologja najbogatszego człowieka świata. . ~~:~~,l~~~ki~~e n~,~~~ri~ar:e~,chi!~t 

· '1. ) 'J ·d ' : · · · · . , . U . . · 1 może nawet bolesne aile czy niemniej 
, \:Z • ~ no .. z pism oplJSufe dz.i~ny ~o mnych pokoi sw~go. pala·cu na wet k1:1 ~onco~1. . daJe s1~ on wówczas do 

1 

boileSJlle jesit rzucanie', jaik: ochlap z la· 
rryb zycta, prowadzony przez naJwięk me zaglą;Ia, w obawie, 1z dos.iegnąćby sweJ .sypialn!. Dłu~o Jednak, paląc c~- ski kHka obojętnych slów. Gdyby Jej 
s~ego ma~~ta amery~anskłego,. ~or· go kłedrs i;nogła rzu~ona z uhcv bon_i- garo i ~zytaJąc •. !ezy na swem wspam~ walik_a 0 miłość mogła pirzynajmniej u
gana. MillJ_aroer ten. Jest wlaśc1c1elem ba. WieLk1e ~epeck1e o~na pala~yku łem loz~, zarnm sen , ?dep:na oden czucie to przywrócić - zrozumiała
trzeieh dU'zych ma;ątków . w Angliii. i są st~le .• zaslomęt.e gęstem1 sto:am1. '-yszystk1e pr~y~re . mvsh i oblęd_ny bym motywy postępowania. Czasem 
dwuch w Ame,ryce; do mesto nalezą Wszystkie posiłki Morgan spozvwa sa strach przed sm1erc1ą. zd1airza się że cel uświęca śroct:ki . w 
n~ajboga~·sze lin~e .kioJejowe i bain~i; po- motnie, ~ obawiając sie zatl'Ucia, Jada Ulubionym autorem Mor~ana jest tym ~edma:k wyipadikiu łzy. i pr:ośby. wy-
s1ada ~1.ękną b1bhoteke, ~ kt~reJ .Prze- tytko naJprosts~e potra.wy.. Bt~lldo·g D.ru,rr1;mond, . autor amerykań- wołuJą wręaz p1rzeciwny skuteik i dila-
chowuJe najrzadsze rękopr~y 1 umkaty.; O~oJo. god.z1.ny ~O:e1 "'._1eczór pe,l~n sk1ch pow1esc1 _krymmal.nych. t~go też niech_ Pani. pr-z.y)mie bolesny 
wszyscy znają luksusowy' Jaieht -Morg~- wy·tęooheJ ·Pracy dz1en Morgana ma stę l c10s z pozornym przynajmniej SIJ)oko· 

,ri~~h<l's~~!~aT~~ :i =-:- ale _, _ „ „ · i ,, jem; Z rezygnacją _i .a:odnoścłą kobiety. 

nikt nfo potrafi określić dokładnet cyfry .,....cz·1··0\V-- 1·e· .kt kto· ry I. dwa razy umarł Czas ziresztą, naJ.\epszy lekarz, Przy· 
Jego malątku. niesie Pani d'.obiroczyinne zap·omnienie. 

J\:meryk'a nazwala najbo9;a:tszego _ Ą teraz. k~~'ka. słów P<?d adresem 
obywatela „Wspaniałym'',' - pomimo !Io smierc:i pr3u01róc:ono eo do •vc:io, fdóre Pa;m. przyJ1a,~1ółk1, kt.óra ~leWYP?t\.Vie· 
tó życie jego nle jest godne zazdrości. trDJoło 2~ """od~inu ~zi~m.e cierpi wsikuteJk o?oJętności mę-

Pi·erpont obawia Się panicznie śmler li za i 1ego prze!otny·ch miłostek. 
ci 1 zamachu na swe tycie. Dzieje się W jednem z większych miast ame- nie b~z żalu, gdyby. mógt, żyć tak dłu- Dmgia Pani . trudno jest wytfoma· 
to najwMoczniej pod wpływem wraże- rykańskich odbył się niedawno zjazd g?, az sy~ przy1~dz1e d.on z S~n-Fr~n- czzyć nat~rę .męzczyzny. ~ard~o często 
nia, wywofane'go zamachem. dokona- Stowarzyszenia Medycznego. Poruszo- c1sco, chciałby się bowiem pozegnac z, darza s!ę: ze m~z koch.aJąc zonę, bę· 
nym na Morgana przed wielu Iaty. no caly szereg interesujących za.gadnień nim na zawsze. / dąc do me1 pmyw1ązany 1 o nią z.azdro-

'Jakiś nleznan m żczvzna waarł z dziedziny medycyny, a w końcu jeden Wkrótce potem umarł. Lekarze gtę- 1 sny. - _sam od czasu do czasu pozwala 
się wówczas do fego iabinetu i skiero- z. wybitniejszych lekarzy opowiedział boko w.z.ruszeni pro~bą sta~us~ka - po-\ sob1.e n~ dirobne ~skał"ady, k~óre abso· 
wał przeciwko niemu rewolwer. za- nader ciekawy wypadek z wlasnej prak s!anowil~ priywróctć mu zy~e w.spom- !utm~ me wply"YaJą n~ stan Jego uczuć 

· · · · tyki. rnanym mstrumentem. Udalo tm się nad 1 ziunteresowama małzonką. 
miast po~m~ść ręce do ~6rv. - . Mor- Dr, Hyman _ tak się nazywał ów le podziw i gdy syn przybył aeroplanem Trzebaby przinaczyć naturę męż-
gan , rzuc~ł się ~a nap,astmka 1 .choć ten karz - opowiedział historję pewnego zastał ojca żywego. Cho.ty umarł po- czyzny, aby podobne możliwości zliik-

. V?Pakowait mu dMe kule w brzuch,- człowieka, którego przywrócil do życia nownie dopiero po dwudziestu czterech wldować. 
zdołał ~rzy pom.o,cy zaala.rmowanef na jego własną prośbę, aby mógł żyć godzinach zupełnie spokojnie. Dłużej nie MądJra i.ona, która widzi zimianę w 
st~zalami służby obezwfadmć zama- do czasu przybycia jego ~yna z San - można bowiem byto już utrzymać życia u~tosobieniu męża, powinna się spećjal-
chow:ca. . Francisco. gdyż rozkład jego serca spowodowany J me do zaszłych wyipadków ustosunlko· 

Od ~ei P?rY .Mo~ga,~a strzeg-ą, fak Wspomniany lekarz pracował w in- chorobą postąpił już z.b~t daleko. wać: Przedewiszyst'ki~ -: ia~n?c!t 
.praiwdzi.wego ·w1ętma. Je~o luks.us-owy stytucie fundacji Witkina dla studjowa- Dr· ttyman tw1erdz1, ze w ten sposób łez i wybuchów h1stern. Męzczvzm me 
pałacyk w Nowym 'Jorku zmdduje się nia chorób -sercowych. Otóż dr. Hyman przywrócił do życia przeszło sto osób. mają względów dfa pokrzywdzl)nych 
.Pod nieustannym naCizorem 24-ch de- wespół z . kolegą WYpraC·owali instru- A_ni jede.n z~ wsk~ze~zonych nie umiał ~!iar.. ,Musi Pani ipimo niewątpli":'.'ycl~ . 

_ tektywów. . ment, przez który mozna było przywró- ni~ powiedzieć o zycm pozagrobowem, 1.1Jel1Pien e.achQIWfac JJIO·godną t~at z. i 

- _ Wszys,cy Tolfatorzy · sasfa:O.uiącydi cić bicie serca u ludzi zmarłych nagiej am też o tern, co czuł, przekroczywszy traktować tę całą sprawę z mac1erzyń• 
z jego pafac,em budynk6w są poci staląl na atak sercowy i w ten sposób przy- granicę Niezn~nego. . ską wyrozumi~łoś~łą. Bod~j tv i ko w 
obserwaicj,ą. Nietylko o nlcłi samycli1 wrócić im. życie. _ . . . „ Wielkie ~amtei;esowanie .w tej kwe~ !en .s"J?os?b m~zna przemówić do ser::a 
lecz r·6"Mtlież o tych ·którzy I.cli odwłe- Człowiek, na którym dwaJ młodzi le- stJI wy,trnzah przedewszystkie duchowni 1 sum1ema męzczyzny. Łzy I sceny w,y• 

. 'dzają, s,lużoa WYWii1~:doweza Morgana karze zrobili. ów ciekawy .eks~erymen.t, K~żdy z przyw~ócon~ch do życia .m~- pędzą go z domu właśnie w ramiona -
posiada szczeg6t·ow.e wiaoomoścf. Na- był staruszkiem, który um~er~Jąc pow1e wił, że J;>vl .całkiem meprzyt?mny 1 me . inne!. 
skutek interwencH u wJłaaz,naCI ~ego pa dział. że odszedłby z tego swiata zupeł- absolutnie me pamięta. l D 
lacyklem nie prz~łatuJą nletyJko pry- z ł , . . I kl . ozorca nocny 
wa~~~z~e~~dlo~ą~::n~u ~~:::!;;", nle -dobywca przestworzy „. w asc1c1e em s epu wybrany na burmistrza 

. mającego r6wnego sobi.e. ood wzgle- znakomity lotnik ••• sprzedaje szare mydło. (s~) W miastecz~u ~antiago, w An-
dem wspa,f\iatości wYkończeni1a. WYM- daluzJ1, ~dbywaty się me dawno wybo-
sil 2 I pól miliony dolarów. rJadit ten (z)- W matem miasteczku angi.elskiem rza. Pilot doznał złamania dwuch te· r'Y'. burm~trza. O zaszczytne to stano. 
nie .jest przeżnacoony dla poo~6ży roz Titchefield ~stnieje o~, 400-tu lat swego ber ł cudem ocalał. w1siko ubiegaiło. się . kilkunastu m.iejsc~-

.. rywkowycli. Pr.ócz apartamentó~ wła~. rodzaju i,umwersalny magazyn, w któ- Zmuszony do porzucenł-a..karjery Io- wych o~ywateh: ~rnędz1:' którvm1 znal-
ścidela i pięciu kajut dla wvorlł!nycn rym naby~ można w~vstko - po.czy- tnj,czej, Biard nabył skleoilk w Titche- d~w~t s~ę róv:n11ez str~z nocny. Oczy.; 
gości. zawie,ra on jedynie pomieszcze- nając od Jabłek, a kon~~ac na szarem field, lecz intere'S · prosperuje słabo i w1śc1e me pos1a~ał <?'n zadn~go ,vyżs.ze„ 
nia dla zaiłogi skladają,ceJ sie z 58.-iu mydle. Obecnym właścicielem 1ego, któ Biard dzieli los całej p!ejadv drobnych go wyksztatcema, cieszył s1e natomiast 
osóo. Na „Ko;sarzu" mtliar'der odoywa ry stojąc za ladą, odważa ~ietb~s~ i ka- sklepikarzy, z trudem włątąctvch ko.. wie'l~ą popula,r~ością wszvstkich · mi-e
w.ię'kszość swych podróży do Europy, · i kao, sprzedając równocześme m1~iscowe niec z końcem. szkancó';V Saint1ago, albowi•em strzegł 
czuje sie na nim bezpiecznie), aniżeli dziatwie cukierki za }:)en.ny - Jest ka- - Komu są potrzebnii tacv ludzie, jak w nocy ich dobytku. 
na naiwłększych okrętach transoceant- pitan - lotnik Biard. _ ja? - ni6wi z goryczą były zdobyw- W rezultacj,e oka'Zalo sie. że dozor-
cznvch. _ Lotnik ten ~ 1922 roku zdobvt w za- ca przestworzy. - Prowadze obecnie ca n~ocny ?trzym~t _ najwięks~ą ilość 

w Nowym Jorku będącvm stałą sie wodach m1ędzynarodowvClłi puhar szare i nieci.eka we życie . • Gdy mi bar~ głos?w, zas p~wazn1 kandv?ac1. na sta-
dzibą Pierponhi. żyje on. Jak prawdzi- Schneidera, z~ś w z:-wo~a;h w roku dzo smutno na duszy, marzę o tt('wei no~1sk? burgustrza zaledw.1e meznacz. 
wv pustelnik. Wieksza cześć dnia spę- nastepnv m zawł , ti-7~cie m1e1scr W ro~ wojnie. ną 1lośc glosqw. swych wvbor~ów. Do„ 
dza w biurze lub w swym gabi·necie. ku 1925, samolo t T-k1rd::i rumit do mo- rorca nocny obJął urząd burmistrza.. 
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Opieka na omnemi dżiećmi w Łodzi 
Walka z fabrykantkami aniołków. - Jak się wychowuje 
dzieci w przytułkach. - Te, które podrzucają niemowlęta 

Lódź, 25 s~ycznia. DZJieclw oddaje się do pr,zytułlku, ale I Mimo bo diz.ieci te są wyijątJkowo smut 
(·i) Na te1renii1e Łodrzi, od dłuższego maitkta mOtŻe odiwi.-e~ać ie zaWS1Ze i po ne. Najleps~a opieka obcych ludzi llJi,e zt. 

JUZ ozasu prowadza s1i.ę wytężooą aikaję, kdilku lata.eh, gdy dziooko wyrosło, a stam sta.ip.i im oieip:ł1a ro<lriciels'kiego. A gdy 
zm.iie1r.zaiącą do ochrooy nieślubnych &lie materjalny matki poprawiJ: się, może je wyjdą z pI1zytiu.łiku, gdiy struną się sbail'lsze, 
cd, or:aiz t•a:kiich, kióre Z01S1taiły p!'IZez rodzti. odebrać, Jeśli matka nie chce umiieścić pa.~ze.z całe żyoiie bę·dią dźwń1gać IIl!a so~t! 
ców swych opU&zcrone. ~iiooka w pnzybullku, mo,że je odldiać na piętno n~ez.nwnych rodlzic.ów, będą miiały 

J.a.kże często .kOmunikaty . policyjne wychowanie, ale w pewne ręce i d10 ro- w metryce drw11e, w.Lel·e m6wdące liit.ery
donoszl} o podrzutkach, znale.żl<>nych tu I diziny, którą wskaże wydizi.ał opieki spo- ,,N. N.". 
i 6wdz1e, w brama.eh dionnów, na scho- 1 łec.zinej. A zdairzają się też wyu>adki, gdy I dllaitego zawsze z ~Łnem zaufa<niiiem 
dia~h,. czę~o ;v miiejscoah . l;11Stępowych. J m~a!S~o popr'?'5tu przez~acza jakąś k'!°"' n•aileży zwra·cae się do opii01ki społecznej. 
Dznie·c.1 te, 1eś1i tylko uda się ie uraitowa~ tę m1es1ęcznte dla matki, by mogła dzle(: Miia1sto ma ogr.ainiiozone środllci, n11e możę 
ochd.awane są dlo pt'lZytuł!ku miejsk.i~o, ko swe . wychować i nie rozstawać się z dysponować w1eitkiemi sumami, a•le zaw• 
gdzil.ie o•piekę nad niemi ~awuje mi,aisto. niem. sze znaijdllJiie jmkiś spO!Sób, by dizd.eck·o mo-

Str. a 

Walka z gruzn,ą 
Bezpłatne seanse kinemato

graficzne 
lódź, 25 stycznia. 

(iit) Jalk się dowiadujemy, w związ
ku z toczącą się akcją „Dni przeciwgr:.i
źliiczych" w Łodzi, wojwódzki komitet 
sprowadziił d·o Łodzi' wystawę· propagan 
dową ornz fiilm, H:uistrujący możliwość 
zapabiegnięcla tei strasz.Jiwei chorobie. 

fHm ten wyświetla'lly będzie bez1płat 
n~e codziennie dila wszystikkh w godzi
naich od 4 do 6 po poł. w ld ruie przy z1bie 
gu u1Hc Za·chodnl•ej i Zawad~kiej. Pod
czas demonstrowa•nia tego fiilmu wY'CZei 
~ujących wyijaśnień udziielać będ.ą leka
rze chorób płucnych. 

Lustracja sanitarna 
przeds ~ębiorstw 

Rodzice często nie mogą wyżywić ma Opieka nad matką i dzieckiem zor· gło wychowywać się talk, jalk,gdiyby wy• 
1eń&hwa. Często też mrutka, z tych czy I ~.am~zowana jest obeonie w Łodzii wzoo--0· cho•wywał·o się przy mrutce. lódź, 25 stycznia. 
ilninych powodów nie mOlte g.o utir.zymać WIO. I gdyby wśród i:;połeczef.tSiwa paino· W ruaóihliiż&zym cza.s.ie ma wejść w ł.y (it) W związik!U z nasi'len.iem chorób 
u si·eih!e . I wówcz!l6, mią.ist zwrócić się wafo większ.e uświi1a1d!omiie111ie, me mieLi- oi1e ustbawa o opiece nad cLz.ie.ckiem . . Na zaJkaź·nych w ŁodZii władze sanitarne roi 
do opie ki s:połec2lileQ, zaioz"Ylll-a myśleć o byśmy tyle podmzuit!ków, imi tyle ofiiair mocy tej ustawy wszystkie Mieci, odtta· poczęły wczorni l:ustracj•ę przeds.ię
oddaniu <lzbcka na t. zw. „garnuszek". fa:hryka1I1tek a1I1iiotków. wa.ne na wychowanie do obcych ludzi biorstw lódzildch. W wy'padkach utia·w-

W Łod:zń n.iiesit~y wyipiaidlki te są aż Plf!ze.d1silawiiciel „Expressu'' zwiedził muszą być meldowane policyjnie. A w n!!a'll'ia nieczystości I brud:u w przedsię· 
niaizbyt częste. Poołużne baiby zjawiaqą w tych dniach przytułek dla dzieci przy tym wylP'acLku fu.nkcjo111ariusiZe poHoji b!·orstwach, spoisywano protdkuty i kie
sLę wszędzi•e. Sł«bki uśmi·e<'liz·ek na usrbach ul. Tramwajowej. Młasto zatrudnia cały dibać będą i czuwać, by d:~ecii wychowy· rowaino WJnioski do starostwa grod?Jkle-
usposabia do nich przychylnie nieszczęś· szeireg ma.meik, k.tól'e kanmią niemowlę- wa.ły się w WM1unkach hl,gje111iczmych i go o doraźne kary. 
liwe. młode kobiety. ta i ~j,ekują się niemi. Gdy dzieci podra me były mOl!".ZOne ~lodem. w wyinLlm powyższego sta.rQlstwo 

- Niech paniusia n.ie r<>zpacza. Ja s1ba~ą, 01l11Zym. ują O!P~ekunów, którzy kie- / Gdy weijc:L1.1ie w żyde ta ustawa., fabry grodzkie w Łodzi Ulkarało grzywnami 
fai niejednej pomogłam. Wzięłam dziec· , rują kh J>Lerw:s.zemi krokami. Dz.ie· kairubki runruo~ków zaczną tracić ~runt pod pien'lężnemi 4 właścicieli za;kła<lów fry. 
ko na garnuszek. Jak rodzona matka pil dom tym rn~e bł"ak.uje ruiic zgoła. Wycbo. nogami. A równocześnie z uświadomlie· zicirskich, .5 właścicieli jatek mięsnych 
~Uf4ł. Bo ja nie dla zarobku, tylko z mi- wują stę w daleko lepszych niekiedy wa I ni.em ludności, z coraz więks.zem. za.ufa· 1 2 wlaścldeli s'klep6w z pieczywem. 
IOk't„„ runkach, aniżeli w domu rodzicielskim. rui.em zwra.cać się bę.dą matki c1o wydiziia- Lustracje odbywać się będą w dal-

Następuje kró-hka umO!Wa. 15 złotych Mają też stałą Oipiekę lekarską. łu opieki społecznej. szym ciąg:u. 
mleslęCZJile. To ozęsito zbyt wiele dla ------- ·------· ----- ------------------Iem---~ 
matki, ailc wyc:Laij13 jej się, że jest to już ~; 

osta.tec:mie wy:jście .z rollpaczliiwej sytua-1 
cji. Dziecko wędruje na „gamuszeik" do 
baiby, a po kilku miesięcach wynędznia- 1 
te, chore, pOwiększa J!rono an.iołk6w. , 
Mała trumienka me na cmein~amz. I Zbrojny napad młodocianych bandytów 

Dwaj bracia, steroryzowawszy rewolwerem właścicielkt: 
mleczarni, dokonali zuchwałego rabunku 

Fa1birykanrt:ki a'lliiołków kręcą się :i:ruz
wyoz,aij w poibld!tu opj.eik i instytucji spo· 
Łecmych i ambuLaitorjów. Kręcą się i szu 
~aiją o.filar. Obeonie trudnieii im to p11zy
ohodi1.1i. 

FUt11kcjooarjt.16ze ~ekii społecznej pil Inowrocław, 25 stycznia. 24-letniego Antoniego i 19-letniego Jó· j Uplanowali oni w listopa.dzie 11b. r, 
niie śledzą te kabieity i stau:iaiją się za- (Wek) Bydgoski Sąd Okręgowy na zefa Pokrowitiskich z Gniewkowa, któ-

1 

r. napad rabunkowy na Palicką, wie· 
~ sipairai1~~ować ich zanrlairy, Ale ~il!- s esji wyjazdowej w Inowrotła\\--iu roL:pa · rzy napadli na ż.onę kierown~ka nile· dząc, że wiezie ona z sobą maczniejszą 
~tnie jeS12Joze zidar.z.adą się wypadki, trywał głośną sprawę ,napadu ra):mi:iko- cza.mi spółdzielc~ej Ma.rję Palicką' z kwotę pieniędzy. ' 
~ do bi!Ur wyidizmału, na ul. Zawadzlti.elj, wegtt, efo Tf(:!~ 'prtez · dwuch braći Ośniszczewka. I _ Jak wynikało z zeznań oskarżonych, 
pmzybywaiją zapłakane, zrozpaczone mat , d10 dokonania napadu nakłonił ich 16-let· 

ki i biaidają, Skairżąc się, że oddały d2'Ji~c I 12-letni· ' chłop·1ec--wspo' ID'11lk1·em złodzin1· 1' ni Gustaw Rejchan, który wiedział dok· ko na „grurll!US~ek" i zma.l'lło OOIO już po - n; ładnie, ile pieniędzy Palicowa przewod. 

m~esia,cu. J Początkowo Antoni Podkowiński sta-
Są to 6'kut001 zbyt małego umru&o-, Likwidacja szajki młodocianych przestępców rał si; nrukłQnic trzech innych kole~ów 

mienia martek. . . " do wzięcia z nim udziału w naipadzi-e. Ci 
Jadc $ię dkaizru.łe wydział qpieki $1)0· Wilno, 25 stł'cznia. ChlOJ?l~c ten przepro:wadzał „wywiad . odmówili mu jednak i bez.ipośreclniio po 

łiemm.ef w Łodzi ~ełnia pod tym wzglę· Policja zlikwidowała niebezpieczną na m1eJscu. poczem informował swych I dokonainiu napadu przez obu braci, wska 
diem bal'ld:zo dcmiioisłe .zaidaniie. Jeś1i zgła szajkę młodocianych złodziei, grasują- trzech kolegów (w wieku od 14 do 16). zali na nich poli-cji. To przyczyniło się do 
81.lfl. się eto wyQizd.,ałlU martk.a z nLe.§lubcem cy ch od pewnego czasu w dzielnicy An- Wówczas nieletni złodzieje przedosta- aresztowania obu bandytów. 
dzieQkiem, wydz.lał de>pomaga fej odna- tokolskiej. wali się do mieszkania i okradali je. 
leźć ojca i up<>mnie6 slę o alimenty dla Specjalnością mlodocianych prze- W ten sposób okradli oni szereg mie- .. Na .rozprawę powoła.no . około ~O 
dziecka. Jeśli odlnaleziieindie ~ca jest niie-lstępców było okradanie mieszkan.' w na· szkań. Obecnie policja trafiła wreszcie sw:adko~. Sal~ była szc.zelme . wyp.cłni. o 
mortJLilwe, a maitika nie ma środków ll'lla wy stępujący sposób. Najpierw wysyłali do na trop młodocianych złodziei. Całą! na. pubhc~noś~1ą, oka~u1~cą mezm1ernP. 
ohow.aini~ &ii1e~a w6wczlas biel.ze je pod obranego mieszkania 12-letniego chłop- czwórkę aresztowano i osadzono w are-1 zabnte~es~wame Pr:ze?beg1em. proce~u. 
swofą opiekę miasto, ca, który udawał, że prosi o jałmużnę. szcie centralnym. (c). Os.ka.r.zeru przyznali Silę ~o wimy opow1a· 

diaJ)ąc szczegółowo przehi.ie.g napadu. 

uwtezll braci. w stodole ,. podpalił j 2 ,si,.?:~~c~k1:·d~;g~ ~:cL;;nw~i:as~~ „ mmską 1 Mleczkowym 1 - ukrywszy ro 
, . wery na których nadjechali - zatrzy· 

Zbrodniczy plan chciwego podpalacza, ktory chciał sam zawładnąć mali zbliżający się wóz. Podczas gdy 

dk• Zb d I t ł k 1~ I ł i ł i Antoni Podkowiński rewolwerem stero-spa Jem.- ro n arz ZOS 8 S azany na " a W ęz en 8 rrze>wał Palicką, żądając wydan '.· a mu pi.e 

Zamo§ć, 25 stycznia. straszny plan usunięcia swoich braci. ly, że Jan Szponar był sprawcą podpa- mędzy, młodszy brał Józef przeciął lej:e 
Na ławie oskarfonych sądu okręgo- W nocy z 27 na 28 pddziernika ub. lenia stodoły, w której spali jego bracia. u konia un.iemożliwiając w tea sposób 

wego w Zamościu zasiadł rolnik, Jan roku, śpiący w stodole Szczepan został Zbrodniarz w najmniejszym stoprtiu nie Palicki.ej ucieczkę. 
Szponar. mieszkaniec wsi Tereszpol obudzony przez Stanislawa. Paliła się troszczył się o los obu braci, I W.idząc groźną postawę naipastnilków 
(pow. zamojskiego). stodoła. Obydwaj bracia rzucłli się do gdyż przedewszystkiem WYProwadzał wydała iim napadnięta całą sumę jaką po 

Akt oskarżenia zarzuca Szponarowi, drzwi, lecz były one zamknięte na klucz bydło z obory. siadała, w sumie 3.800 zł. bowiem była 
fe Nie tracąc przytomności, J?łodzieńcy okrutnego podpalacza na 15 lat więzłe- przekonana że w razń·e odmowy użyliby 
usiłował on spalić żywcem swoich braci wszelkieml silami starali się zerwać nia z pozbawieniem praw obywatelskłch bl'Oni i zabrali piieniądze ptzemocą. 
Szczepana i Stanisława, celem zawlad- kłódkę, lecz okazalo się, że brama była na lat 10. p .J • d' h 1. b d . 

Ql"'cła ich majątkiem. podparta drągiem od zewnątrz. Rozprawie przewodniczył W· prezes 0 n~aiuzi~ 0 ·1ec a. .1 łllI1 yc.1 n~ ro· 
"' d I K • k' O k .1. ł k K Werach do Gmewkowa ~ tam pieniądz.? 

Po śmierci starego Szponara, dość Gdy już krokwie trzeszczaly nad sę z a reczyns i. s ar..r..a pro · ar- zaikn.nal' · · J„~ · t . ł d 
. d kl 'ctwo l . b . d l 1· . - . d powicz ~"' 1 w ziemi. """ naza1u n: w a ze 

zamoznego gospo arza, erowm g ow~mi ra~i, .z o a i om wre~zcie na · policyjne za.rt~dziJ:y aresztowanie obu 
nad 10 morgowym majątkiem objął naj- ludzkim wysiłkiem wydostać się z plo- btiaici. 
starszy syn, Jan. Między braćmi nie by- nącego budynku. Na Stan~sławie paliło TEATR MIEJSICJ. 
lo harmonijnego współżycia. Dochodzi- się już ubranie, skutkiem czego doznał Dz:iś i ooditicnn.D• wU~ w c!Uriym 
ło dość często do utarczek i awantur. ciężkiego poparzenia i zmarł. ciągl\l ra9'1\liooiy tStUkicee męci Elilm ~'Y 

Jan Szponar starał się za wszelką Dochodzenie naprowadziło na ślad J, T~y „Iv.air Kreu,ger". 
cene uzyskać całą ojcowiznę i obmyślił podpalacza, którym okazal się Jan Szpo BAJKA DLA DZIECI w Teatrze Miejskim. 

nar. Stwierdzono rówrtież, że w prze- Wobe.c og.ro1m1ego p<>!Wodizel!Jiia „~· 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopci owska 
dedniu pożaru kupił on litr nafty. Część skLego d11z.e'\Yb.•' urocz.e tio f~ ujęte w..
wlal do lampy, zaś resztę utył do podpa d.owi&ko P'OfWtó~e bę.dde ru ~eacu jłlde21 
lenia stodoły, w której znałdowalł się i~~~1=d:~atnlbe;Y ~C:~~. 0 ~ 
bracia. 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

prz:vlmuie od 9-3 
W LECZNICY, . PIOTRKOWSKA 

od 4-7 w. 
(przy Górnym Ryn.ku) 

Na rozprawie oskarżony do winy 
się nie przyznał. Opowiadał. że w nocy 
usly szat wotanie sąsiadki o powstałym 

294, w jego zag
1
rodzie pożarze Wybie~Ibwię~ 

boso w hie iźnie i począł ratowac rac1. 
Jednak zeznania świadków potwierdzi-

ŁóDZKIE Tr'..ATRY POPULARNE. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

W dntu dz.ńsije-jszym i nal9tępbylch d<> $0lho· 
ty włącmie o godt. 8.15 wie-oz. d!ld\a będz.ie 
rne7-ahawna, trys.kaj~ca betJlt1osikil!n hUITTMJllie\lll 

kamnawałowrm oipere.tka W. Ko1Lo w 3-da alk
ba1oh p. t. „To lubią koi'Mety" 

Pl(zebiieg ·rozprawy obfitował w mo· 
menty dr-a.ma.tyczne. Po załatwieniu prze 
~ s~owego ud.a.ł się Trybunał na na· 
r.a.dę poczem ogłosił wyrok, mocą które· 
go Antoni l>Odkowiński skazany zost>Ił 
na ł'cznę karę 5 lat więzienia i pozba
wienia praw obywatelskich na · lat s. 
Młodszy Jego brat Józef skazany ~ cstał 
aa 2 lata więzienia z zawieszeniem na 
lat 5. 

Tirybun.afowii przewodniczył sędzia s. 
o. Świąteckii w asyście sędz1e ~:1 50, Ku
łaikowsk~ego i sędziego s.g . K011kcz:ki. 
Oska.rfał podir>rokurator Bronlt mec. A. 
Klowalskii.. 



Str. 4 

CJ 
Cl 

! 

„ 
s 

Trzyma wartę przed drzwiami 
Wier.n y piesek Kubusia, . ' 
A dctcłilyw na schÓda€h, 
Z i~jką w ustach sam usiadł„. 

25.l 1934 

detektrw i jego 
sen80f',IJiDIJ JilDI ,,liprr,ssu" 

Serja czwarta. 

Wtem na ścianie zobaczył~ 
Cień ponury, złowrogi, 
Wstał po cichu detektywp 
Psa przywołał do nogi .•. 

Dzielny Kubuś tak myślałJ 
Gdy po schodach się wspinał: 
- Jeśli krawca człek straszył, 
To go czeka kryminał.„ 

M 25 

edor 
naerodaDl,i 

Lecz, gdy dotarł do piętra, 
I do skoku się skulił, 
Zamiast „ducha" zobaczył, 
Krawca w nocnej koszuli .•.. 

(dalszy ciąg Jutro) 

W dzisiejszym „Expressie", w czwar-1 PANU ZYGMUNTOWI B. w Lodzi. Wystarczy nalepić na kopertę tylko 5 mysi pana jest nieco spóźniony. Prosi· 
tym invadracie, zamiast jednego ZNAJ· Pomysł pana jest bardzo dobry i rychło groszy, ale obok adresu musi być umie- my o nadesłanie następnych. 
DUJĄ SIĘ DWA SKRAWKI, które z niego skorzystamy. szczona adnotacja: DRUK. I PANI ELŻBIECIE z JASŁA. Wycl· 

Czytelni.cy, bior_ący udział w naszymi PANI LILCE z POZNANIA. Jestl PAN SABINIE K LODZI T . nankę m~szą bardzo łatwo może każdy 
kon!mrs1e wytną. .J • • . • . 1 • z · ermm ułożyć. Trzeba tylko uważać na treść 

Tak więc ob'ecna wycinanka będzie 
się składała z ośmiu wycinków! 

nam b. miło, ze konkurs podoba się na· nadsyłania wycinanki z czwartej serji filmu i przechowywać starannie wycin· 
szym Czytelnikom. Za słowa uznania naszego konkursu ~ostanie ogłoszony Id. Po zakończeniu serii wycięte skraw· 
dziękujemy. za kilka dni. ki dadzą się z łatwością ułożyć w ca. 

** * FELKOWI I RÓŻYCZCE z WILNA. PANU PRYKOWI z KATOWIC. Po· łość. 
. • • • • • ..... 1,.;'tf- . • • ~ 

. . . . '! ~· Y'ł . • „ • I 
AV\•DPJrnf'tl11rl•""'4-Z.. ut.~. ił I !!~wa ~!!~kj ~~.!. !!z~l~c!~ni !!ec!!01~~~y~ 
_-K~o u~oo;1i ~IĘ DNIA 25 STYCZNIA uregulowana ku zadowoleniu obydwóch stron 

~ 
W kawiarrni 

potrafi hyc miłym 1 p<>dobać się swemu oto- , , . . b' · · 1 · · · · h d -::-
czeniu. . w.srod . stu z by doll!-oweJ o .Ja W'la Się I placąc sluząceJ pensię .w gramcac o Kac i Kotek siedzą w kawiarni przy stoliku I 

f~u!Y, ci~~wy,c.?1teligent!lł'~.ęcznie "11k,ła... ~~ 1e_l~;e z~ 1ntere~o;vame w z~1ąz_ku z ~O. do 30, złotyc~. Slu~ąca kosztował.: l zai> :nviaią się rozmow..a. 
da ró'i:1c proiekty, · mające zapewnić mu powo- . now:enu ~latanii . .- J wię;: .':!! sredmo ~amoznym domu naJ Oto dosfowna treść ich pogawędki: 
dz€'ni~. '.w~.so!.rr.}..PW!lrzyski i do~~- Dr~inalnr-11 .?!'l r~ec.z. ąb~~PJ~.c.z.alm. sp0Jeczne1-, „ - wyzeJ - . - - • . ·-- - Panie Kac, czy pan zawsze wygląda tak 
ma zamiłowame literackie, a lubi n: tem s 0

_ pbtychczas, Jak Wl~domo, op1afa zał 3;, złotych miesięcz~e. . . zdechły kot? 
cy i dyskusje P Y P , stuzbę domową wynosiła 4 zł. 45 groszy Teraz sprawa przedstawia s ię ma- _ Kto? 

Ma on dobre zamiarv a je" """' b' . I na rzecz Kasy Chorych i 90 groszy na czej. Przy 30-złotowej pensji dodatek ···· .„ 6 0 usp~„o 1eme . F d p . 5 ł b . · . , k ł 1l - Pan!„. 
Jest r.;yślącc i kontemplncyjne. A przytem w je· ' rzec~ un uszu racy, razem więc z . na u ezp1ecz.e111e ma wynosie o o o _ Ja?„. 

~o naturze jest dość dużo władczości a I 135 gl oszy. złotych, czyi! - Tak! 
· ' wo a Ob · t I · . . . k 30 t •• , 

j::ist zazwyczaj dość silna. Potrafi rozkazywać . ecme -:-. ~ oe. prz~naJml1leJ ur- . procen pen~J!··„ . _ Nie! 

i11ny :11 , gcly zajdzie tgo poirzeba, pragnie się! SUJi pogłołS~l I mkłt ~eh me bden:entoi. Na d~ta~em~ bak . wlsok1eJ ~av.:k1 nie - Dzięki Bogu„. Trudno się z panem doga· 

wybić i zrobić karierę, . okazując instynkt do v.:a -; op a ~ zc;i s uzącą.ćw u ezpiecza zgoSzl S'l.ę c Yd a. za na . 1~ospśo . ym. lb dać„. Niczcm z urzędnikiem ..• Wiesz pan, Jak ja 
inh:rs6w m spo1eczneJ ma wynosi . ą więc wie moz iwo c1: - a o 1 

d .k. t • ' ·b 1 · · i · ok ł 11 ł t h l · d · · roznrn w am z urzę m iem, o Jau ym rozw ą-
Jego myśli zar6wno 1·ak t uczucia są b~· mies ęczme o o z o yc , s uzące zgo z-ą się na ponoszeme pew- 1 ł dkl N" 1 • A 

· ' -· , 1· d , · ób t I d · · h · · ó d · I kl d zywa zaga „ 1c n e rozunucm„. czy pan 
dzo rm:hliwe. Jest bardzo wrażlhvvm na to · czy I w woJnas y e. co awmeJ. nyc c1ęzar w, · zt1e ąc naprzy a 1 b' .· ć dk.? 

., s · 1 T k . d · · · kł dk'I kl dk b · · u 1 rozw1qzywa zaga 1. 
sunki towa1zyskie, chęttlie współdziała z ary_ r a. zn~czn~ PO m~s1eme s a 1 s a ę u ezp1eczemową • 
st ckrar.ją i zawiera związki małżeński z osoba. · u~ez~1eczemoweJ za. stuzb~ ~omową po I do polo.wy z gospodynią, - Owszem„. Jak czasem •.• 

I b t I d Ść lb d b d d - To ja panu zadam jedną zagadkę„. Po-
mi wyżej cd siebie stojącemi pod względem to- c1ągme za so ą mewą P iwie o po- a o gospo yn1e ę ą zmuszone zre u-
warzyskim. ważne konsekwencje. Praktycznie bo- kować slużbie pensję, co na jedno wyj- wiedz mi pan, kiedy człowiek ma tyle oczu, 

ile dni w roku?." 
Nieraz trochę zarozumiały lub zmienny, wiem. sprawy te przedstawiają się na- dzie. . . . . 

zC:olnym jest jednak do dyskr:ecji, Może osiągnąć stępUJąco: . . W naJbhzszym CZ~Sle sprawy te - Co?.„ 

powodzenie j~o literat. Pełen przyjemnego Dotychczas w w1ęk~zośc1 ~ospo- zostaną prawdopodobrne ure~ulowane 
optymizmu - zręcznie wyraża swe myśli, oka- d~rstw domo"."'ych sk_tadk1 ubezp:ecze- ku zadowol~~iu zaró',vno słuzb.~ domo-

- Kiedy człowiek ma tyle oczu, Ile dni 
w roku?„. ' 

zaj11c rrzytern zdolności dekoracyjne, unika jed- mowe za słuzbę płacił~ w catośc; weJ Jak i pan gospodyn. 
nnl.x ~!arennie głębi. gospodyme, 

- Co pan za głupstwa wygaduje!.„ 

T I - Nie wiesz pan?„. 2-go stycznlat en. 
Wp:-awtlzic natura takiego człowieka jest 1 

~yir;nlyc ;-na - jednakże w dość dużym sfopniu 
'est on tylko odbiciem swego ctoczenia, Już 

T 
~ - ' I - Aha... Tak, tak.. Ma pan rację„ Ale, że 

--.!. u ro~~ r: o ~ ~też panu takle kawały trzymają się w głowic„. 
~~ 'Ja Już nie mogę się śmiać... Ten kryzys mole 

:~c :·:·:'.~ ~·:c::cśnie zapcwinda się jako geniusz, lecz PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 
pn:w·c nigdy nlm nie zostaje, POLSKIEGO RADJA. 

CZW ARTEK, dnia 25-go stycznia, 
Czego się strzec winien? 7-00-7.05: Sygnał c~ i piieśJ\ „Kiedy ranne 
C.::!owiekowJ urodzonemu dzisiaj grożą nie· wstają zorze". 

''1>zpkc~cnstwa moralne - całkowitego p-0grą. 7.05-7.20: Gimnastyka. 
:' enin się w egoizmie, karesach, igraszkach, co 7.20-7.35: Muzyka z płyt, 

7.35-7.4(): Dzienin.iik poranny, 
w ol:utlrach może doprowadzić r6wnież do po. 7.40-7.55: Muzyka z płyt. 
1'Tik' r 'i i komplikacyj życiowych. 7:55-8.0Q: Chwilka g06podustwa domowe~. 

Ig:a on z uczuciami, a ulega namiętnościom. 8.00-8.05: Odczyt. progr, na dzień bieżący. 

~yć mck, że ten jego egoizm jest tylko przy-, 18
1
·0405-111

1
·40
50 = PCor~_i:wa. ląd '-k· I 

, 1 ł • • • • • . - • : =1emiy pNeg pra.~y po"' 1e . 
;("yvr..ą s.i:bosci wewnętrzneJ, która nie Jest w 

1
11.S0-11.55: Wi.admności bie:!:ące. 

cli-n!e e?rzeć się zmysłom. 111.57-12.05: Sygnał czasu z WarSZ11Jwy, Helnitł 
W rie: wszej części swego życia nieraz jest z Krakowa. 

b'cclny:n, lecz później stan majątkowy poprawia 112.05-12.30: M';llZyka lei~ka z płyt. . 
• . . 12.30-12.33: W1adomośc1 rneteol'olog1czne. 

r.ię ~tcpmowo. Żyje zazwycza1 długo, a pod ko. j 12.35-14.00: XII-ty po111ainek Bllkolny z F111hllll'-
nicc żyda zdobywa zaszczyty. i odznaazenia. I mOf!IJji W~e;. · 

Kobieta urodzona dzisiaj jest stała, prawa 14.00-14.05: Dz.iie=ilk po!budmowy. 
· n 1 p d • bi d-' _,...,. 6.... 14.05-1 c:;.25: Pr~a. 1 1 .c r .:i na. rze się erze ... sze l'""'r M::, a 1• 25-15· 30, Wi- „ _,_, t..- • l '""-

. · d · t k • • • kr :>. • • wuOrn<n>..,. o et .... yorCtle po &l<lWl, 
w Z~'c1u re zmnem spo y &Ją Ją nieraz przy Gł. 15.30-15.4(): Komun1ikat [z,by Przemysfowo-Hui-
ci. J)zicci zazwyczaj ma niewiele, dlowej w Łodzi. 

DNIA 25 STYCZNIA URODZILI SIĘ: 15.40-16.40: Mruizykia. leiklk,a z. płyt. 
poeta Antoni Edward Odyniec; znany autoJ. 16.40-16.55: P.nzegląd wyidia:~otw. • • 

„ . • • 16.55-17.5() : Koncert muzyki leiklk1e1 w wytk. 
W <:!r.faw C rubmsk1; Charles Francois Dumouner, or.kiootry T eaitro "Cyigam.erija" pod d~. Zdzi.. 
!!cnerał fnmcuski z czas6w Wielkiief Rewolucji, sława Górayńskie.go z trdmałern Tadwszia 
przpróc,..::i kcnfe:!erat6w barskich: Robert Boyle _Olszy (p i.esem.ki). . . 
me::::-~ ruigielski; Wilhelm Furtwangler, znany l ?,,JOł:-d18k·?<J: Re.penm•ait' tea.tr6w I komUitliJkaity 

o .z 1e. 
C:y.:-yg-n! : poeta Robert Burns, zwany ,,Szekspł- 18.00-19.00: Sluchowi1siko p. t. „Ma.r~raihila.'' -
rem Szkocji"; Stephanie Comtesse de Genlis, Zygrn11mta Kros~.eileJWskie~. 
autorka francuska oraz literaci niemieccy Ivo 19.00-19.05: Odczyta.n.ie pr.og.ra.mu na dzid :i:o-

ber stępiny. 
"'· Gwre. I Herbert Eulen g. 19.05-19.25: Rozmaiitości. 

JAN STAiRtA,„ll&illCi6Jrn 19,~19.40: Odczyt ~. 

19.4<l-19.43: Wiaidoimości s.porroowe. l dobija •.• Wyobraź pan sobie, w zeszłym n~ie-
19.43--19.47: K;~~kait ~niegowy ze LW01Wa. siącu za elektryczność zapłaciłem 25 złotych.„ 
19.47-19.55: Dzienmk wieczorny, Skąd na to brać?„. Ale teraz zrobiłem redukcję 
20.00-20.40: XIV-1:1 kcmceirt z cyOOLu „Muzyka . . • . 

Niepo·dległej Pol.ski•'. Tr. z Poznanr.a. wydatków.„ Siedzę całem1 w1eczoram1 poclem· 

I 
20.40-2().55: Feljaton p. t. ,,Tea.tr La Sca:la"- ku I nie zapalam wogóle światła„. 

wygł•01!ji dyr. T aideiusz Ma.zru?"k~ewic:z. 
20.5,c;-24.30: Tranem~a z Teatru •. La SoaiLa" - A lak pan chce sobie przeczytać gazetkę? 

w Med•iolame oipeiry „Donhe<tti'ego „Fa- - To sobie czytam„. 

W 
woryta". - W laki sposób?„. Po ciemku? •• 
przerw~e I-ej: Sk!'zymka pOMOIWia techniicz-
na - korespondencję omówi i poraid tech
niomyoh uclzieiLi W a.cłaiw F reinkitel. 

W przerw~e II-ej: Wiadomości meteorolo.g.jpme 
cl.la looanllllllikaicji lOltniozej i ko()fll. poliC'Jiny, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.45. Bukareszt. Trainsm. Opery. 
20.10. K.ovenhaga. Koncert sy.mfonieziny. 
20.20. Wiedeń. Współczesna muzyika a:n-

gielska. 
20.55. Hilversum. Koll!cert symfon. 
21 .OO. Monachium. Symfonja Nr. IX 

Beethovena pod dyr. Pfitz·nera. 
21.00. Mediolan. Trransm. z Opery. 
18.45. Bukareszt. Transm. z Opery. 
~ 

Dgzurę op:fek. 
w cmńu dllii.9ilejscZym dyżurują na\Sltępują~s 

a'P'tedci: A. Daim:el'oweij (ZJ!ilemka 57), W. ~ooz
kowskie~o (11-go Listopada 15), Sukc. S. Go•r
fe~m (Piłsudlslldre.go 54) J. Ch~drzyńskie-j (Pi,oitT-

f .lww'Slka 165) . R. RemrbiieiLirudciieigo (An:claizeia 281. 
A. SzV11na1fllll1< -'!do IPrzędizianmial!lla 75) 

- To co?„. Ja się wyuczyłem alfabetu dla 
ślepców! 

- Chyba że tak„ To poo masz P<Jmysł„. 
Ale swoją droi;n p211 nle pow i!iicn być t :1ki (){iO

wiały„. Jabym na pańsldcm mielscu był znacz· 
nie weselszy„. 

- Dlaczego?.„ 
- Widziałem pańską biuralistkę„. Klassssa 

dziewczyna„. ładna, zgrabna, przystojna„. Mot• 
na powiedzieć cielesne bóstwo.„ 

- Owszem„. Moja maszynistka to Jest moż· 
na powiedzieć cielesne bóstwo i umysłowe ubó·· 
stwo„. Jak ja ją angażowałem, to się pytam: -
Czy pani ma praktykę w dziedzinie korespon· 
denclł?„. To ona ml na to odpowiada: - „O· 
wszem, dlaczego nie'? ..• Ja przez trzy lata kore· 
spondowałam z moim narzeczooym, który stu· 
żxł w wojsku"„. 

W tej chwili orkiestra kawiarniana zaczęła 
grać Jakiegoś foxtrotta i :zagłuszyła dal~y cią1 
rozmowy Kaca I Kotka-
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 
Napisał JERZY BAK 

STRESZCZENIE POCZA TKlI POWIESCL Pnzygryzal kiełbasę z czerstwym 
Józef ChudzLk był bezrobomym. Od chilebem i popijał ogni1stą siwuchę. Wę

dwuch godzin si-edział bezczynnie przed glem ro2'żarzonym paiito w żąłądku, 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł l ł k · lawiną 
doń jego ukochany synek, Jaś, który P<>k8;- sp ywa ia gorąca rew w10senną 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit w żyłach.„ W miarę ubywania zawar
bagażoWY. tości flaszki, wzirasta1o napięcie humo-

Na Po<lstawie tego kwitu oJclec i :!YD. od- ru wszysilko spowrotem układało się 
bierala. walizke. w· które! ku wielkiemu wi~ W1Zorowym porządku :ijawniał sJ~ 
swemu przerażeniu znajduia miedzy gazeta· cel z·ucia .- wes~'ość, śmiech. radosc mi i szmatami odrąbana reke mdczyzny J V'1 

oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- niepohamowana! , . . . 
ciami. Księżniczika Cygans:ka? ... ~m1e1 s.1ę 

w chwili, gdy Chudzik otwierał wallzke. z tegio bra!Cie!. . Kto ci powiedział, że 

· Chciała wstać, . lecz gospodyni po
wstrzymafa ją. 

- Pan Balicki teraz zasinaL. 
Usiadła z powrotem. Odłożyła wió

czkę i szydełka. Spojrzała na mętne, 
sptakane szyby. 

Smutek zasłonił jej świat cały. 
_ I co się z nim stało?„. Przecie 

byt taki dobry ... Taki pracowitv„. . 
- Tak, droga pani Zofio„. Pamięta 

Ili 

pani?.„ Mówiłam, mówifam.„ On j~ż 
tak od dłuższego czasu. co to zupełme 
o panience zapomniał. Da wniei do kina 
zabierał, na spacer szedł... A teraz?„. f, 
tam!„. . 

Machnęła ręką i wykrzywiła grube 
wargi, jakby i jeJ na płacz sie zbiarało. 

Dzwonu jesienny deszcz.„ Płakało 
niebo nad światem catym.„ Małoż to 
smutku na tej wielkiej ziemi?„. 

ktcś za1)ukał do drzwi. Szybko wsunal wa- . ~ . ć J ? A . k będzie I t t d . t drug,. 
lizke pod lóiiko i w tej chwili do pokoju musi Slę nazywa an~ .. „ ]a . . ? Rozdział s o rzy z1es y 
wszedł policjant, a za nLm Jakiś pan z tecz- K~. to co?... Dzmra w mebie. ··· tt 
ką oraz dozorca. Owym panem b~I rE-lent ~wiat się zawali? . o 4r•e1to111 pono' 
Oluński. który przyszedł mu oznaJ'!11~ .. że A gwizdnąć nie taska?„. He ·he... tł 9• ~ •• 
według przed~miertnych zeznań !lleJak1e! . . I t l' t 'b i'e-
Klementyny Wiórczyńskiei, zamieszkałej - W1dzi~z pan, . n e igen Ili Y ecl 
przy ul. Slaskiej 12, Jest on jedynym i wlaś- stem a chleJę wódzię jak dorożkarz... Obudz.ił się ze straszliwwn bólem - No, uspokn.t~ się„. Jeste~ prz e 
ciwym synem hrabiego o nieznanem t:azwl- Bo widzisz pan jak to mówią: - „Do- głowy. Byto jiuż pewniie da'Wlilo po pC>- roi.sądnym czlowie!k!iem„. Tobie trzeba 
sku. al~wie'!1 Wiórczyńska. zmarła przed bry trunek na frasunek" ... tle-he.„ I to lud·mu· ... Czyżby s;pał J'eszcze od wczo- ty<lko przemóW]ić do rOZ!UltiiU.„ i;'rosz.ę 
WYPowiedzemem te~o nazwiska. . p · . · ? Szko- · ~"'t · · J B"'dŹ męiiczyrz.-

Od sąsiadek WiórczyńskieJ Chudzik do- przez kobietę... an JeJ. me .zna· „. ~ raj?.„ Nie obwd·zono go? .... etę, opam""' aJ się, '\111'.„ "" 
wiedział sie. że ongiś służyła ona Jako pia· da ... Czy ładna?„. Nte wiem.·. Ale to Spojrzał na siebie.„ Nie, był przecie ną„. Brzecie tak nie moż,na„. 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- wiem: - bez niej żyć nie można.·. Po- uhrnny„ Więc iak to było?.„ . - No, cóż ia na to mogę poradzi'ć. 
dzila tajemniczy żywot O?wiedzał~ la pe~- wietrze jest ładne?„. Nie rowiem ... A Aha.„ Przyporndina sobie„. • Zamias.t kiedy.„ kiedy„ .. ja ją tak bardzo, t~ 
na elegancka dama o niezwYkłe1 urodzie, . . t · · Ta:Jr sa- h J j b dlł nll:eJ 
która wszyscy nazywali „Ksieżniczka Cy- zyć bez pow1ę rza ~ie mozna.·. • do sąid)u poszedł do Jruny„. Znowu me baTdzo koc am„. a.„ a ym a 
gańska•' i która przyjeżdża cytrynowa limu- mo z nią .... Rozumiesz pa:n?„ b ł wszystko„. Byłaby szczęśldwa ze rrmą. 
zyna. Chudzik uJrzał ja. pe~ego razu na Do kogo Balicki mówił te słowa?... y Z\;ięc _ wity, odrapany szyld, flasz Cru,ię, że prziy mej dokonatbym oud~w„ 
ulicr i uczyniła ona na mm niezwykle wra- Niewiadoma.. Nilklt przy nim nie sie: ka SiW!Uchy, kiełbasa i „O, mój roZ1Ina- Boże!... Ozegobym nfie zirobił?.„ Mieilt 
żen}c;szcze tego samego dnia ~hudz!k Po- dziaił... Nikog? . wo~61e jes·zcze 0 , t~J a-a-a~ie". mniie przenieść do stol'ficy„. Postairałbym 
stanowi( pozbyć sie nieszczesne1 W".hzy za porze w kna1p1e me było. O~y \\stal, Tak„. · Boże, Boże ... Więc nie był w się o awruns.„ Wszyiscy byiM o rnillie 
miastem, lecz przeszkodziła I11!1 w t~ „ew- chwiał się na nogach.·. Rzuc1t na stół sądzie? .. A dlziś ta sprawa„. . bar1dzo pochilebnego zdania„. Ja wiem„. 
na chłopka. Wobec teg? rzuci~ walizkę do pi'ęć z~otych i wyszedł nie żądając re· Pulka:n~e do drzwi·. Ciche. nieśmiałe. afo Zll'OZ'U!Ill„. Ona wyjechała i ·nde zosta-stawu. Następnego dma dowiaduje s1e z • , ., 
gazet, że po li ci a oprócz walizki w ~ta wie szty. . k' d - Proszę! .„ w'Ma amii słowa„. Post.a,pHa poclJ],e, przy-
odnalazła drugą taka sama walizkę. zawie: .1 Paioot dlrobny deszcz. Bal:c t pn · Na progu stoi Zosieńka. OP!iera si~ znaj sama.„ . 
rającą druga reke bestialsko zamordowane1 nióst kołnierz palta. A możeby talk .za- na kiUJli. Jest blada, pewnie wzru~zona. _ No, dobrze, Juir.„ A~e n4e mo1Jna 
ofiary. ś iewać? _:_ pornyślat Cóż to ?.„ ~p1ew w chodzi ict10 pOkojiu, stwkają1c ryitmicz1nie tego brać taJk traigiicZllllie.„ 

Oprócz owej chlopki w!d~iał Chuwdzikda z tb miła ·i ładna rzecz. Możnaby tak o podło!Yę dlrewnian<> nogą. - Ty te""O ;-'- roz1tmntesz„. Nłkt tego walizka zawodoWY rzezimieszek. la Y- , • ••• O 
6
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sraw Pakula który grozi Jasiowi. że odda napJ:'lzykfad zasp1ewać - „ '. m l ro - - Siadaj, Zosieńiko„. Masz taiką u1ro nfo rOZIUJmie.„ Wam się zdaje, ie tak la-
go wraz z ojcem pod sad. jeżeli nie '."Ystara marynie ro-o-ozwijaj się!'··· · czystą minę„. . two być „rnężczymą"„. Zldlutsić w solQle 
sie 

0 
100 złotych dla niego. Ja~ dobiera so- ŻdaV.:ało mu się, ie tylko pomyślał, Zosfa siada. Jest ooważma, Sllm1p10- ża!l :l tęsknotę„. Może kochałem ją zbyt 

bie do pomocy swego kolegę, siłacza Felka, ł • k s' u!e~iał z b t B 1·~1 · · t b ł ~. 
1 razem szpieguja Pakule. Za miastem do· a tymczasem g os sam Ja 0 "' na. Patrzy długo ina ra a. a' '1"1lH Jes · wczdwie. Przyznaję - to Y a 114y"'a. _ 
chodzi do walki miedzv Pakuła a iednym z krtani... zmieszany. Zapa~a papierosa. pi~za1 prawc}z.iwa milo~~.„ Ni_e młą.7, •~u 
Jego karmratów, przyczem Pakula PChn1e- Obejrzafo się za nim kibku urzecho· -:; Slu·c,haj, ~J.uT... Dawnośmy jillit -z6 lenr' dJotychczaS czasu na tego rodzaJIU 
cirm noża zabiia sweao n:wala. dn'ów z sam~- rana a-iuż pU:my ... sobą nie rozmawiali... 'WY 

Narzeczona Chudzika. !est ~łużaca adwo- Mól ł B·:.:~ co to za na;ód dzisiaj... T ~, d wno spr:_ 1"w' ła~"'e -·"ft'. aleA ~""'A . .< w iy-kata Głowniewskiego, m1eszka1ącego w tym .l V'Le.. . . . . , . I - al\„ a „. ;)'IM JUUJ::lll „ "ł,1Jv'Ul\i:W 
samym domu. zgrabna. młoda dziewczyna, A Balicki chodzi ulicą t spiewCa.h„ ć - Otóż.„ Chciałabym z tobą porn6- cilu „taką" lk:dbietę.„ 
której na imie Stefcia. choć deszcz pada - dobrze mu„. o wić„. Wiesz, że nJigdy t11ie wtrącałam - Nie myśl o mej tle, Zosleńlko„, 

Gtowniewski zainteresował. s!e losem Jana wyjechała do dalekie~o Paryża ~ się do twoich osobistych spraw„: Je~teś Nie„. Ona jest dobra„. Może to nie jef 
Chudzika. a gdy Jaś opowiedziar mu w · ·al mu niczego O mói-ro-o- starszy ode mnie, twoim Olbow1ązk1em wllna.„ Zaczynam już wierz,yt w prze-wielkiei taiemnicy o odkryciu dokona nem w me z . . . . „. "

1 
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walizce. adwokat Głowniewski z niewiado- zmaryme, rozw1JaJ s,1ę„„. hylo mną się ZaOP!icl\OWa .„ e mam Z1I1aczente, w los.„ To lkouieta, t a 
mych przyczyn oadł zemdlony na wdłoge.. . Nie pamiętar w Jaki sposób za~zedt z tego powodu ża1u do ciebie. WyWią, sieje wokół śmierć i ZJtt1Lszczenie.„ Ko-

Jaś. obawiaJac siew dalszym cia,gu zdra- do mieszkania. Pani Justyna powiada- zaleś się ze swych obowiązków dook~~ bieta-szatan„. Dobry uczynek, który 
dy ze strony Pakuły, szpieguje e;o w .no:y. miona przez dozorcę, że .. pan znowu nade. Byłeś mi nietyJko bratem. ale OJ- chce wylkonać, staje $1ę w jej i'Ilforpreta, 
Okazało sie. że Pakula przeprowadza iakieś „ . . 'k'" t scho- . ,· . I serdecznym Dz.1ę .. . ·....n, k ~-• ..ii.. 1„ • ..1 .~n. Sam konszachty z t>rzyJacielem Ksieżniczki. Ka- wraca ptJamus1en 1 , wysz a na ~em I prz;yi ac1e em „. ' c11 na1w1 ... n.szą 1 rzy w'U.ą 1uuL.il\ą„. 
rolem Zawidzkim. który polecił mu. aby ~a- dy„. kuję qi za to„. P1rzyzwyczaileś mnie dlo nłe wtem.„ Sfaram się ją w}"tłumaczyć.„ 
denuncjował Chud~ika .. lecz Pa~ura. o~awia: _ Boże święty, niech tylko pan~a tego, że nie myślałam n[gdy o naszej - Przedews·zystk11em staraj się si~ 
iac ~ie zemstv Jasia. m~ ch:e sie podi~ć tei z f' · b r-zy pana w tym stame, przyiszłości. Miałeś stainowiisko, preyja l:ńe samego wytłumaczyć, Juir„. Pomyśl misji. Wobec tego Zaw1dzk1 zwraca s1e do o Ja me zo a.,, lki ,..1 • • 

Księżniczki, przez która nieieden meżczyzna bo gotowa spazmów dostać.„ .,. ciele rokowa:li ci wie 1 e na1u·zte1e W pra, co z nami bedme.„ 
odebrał sobie ju~ .życi~. aby .nawiązała zna- _ Spazmów?.„ A czemu to?„. de wn1!czej karierze„. Byłam SJ>dkojna o Ballokł zwiesi1ł smutnłe gł~. 
iomość z Chudz1k1em 1 sklomla go do popel 1 d ? O móf rozma-a-a-a- cieibi'e i o mnie.„ I było ml dobrze z to- - Co z nami będme?„. - odipart. -
nienia samobóistwa. wyg.ą ~:U· „. " ' bą„. Kochałam cię. Szanowałam. BY- Ja się. zirndeniię„. Przymeikam ci. że się 

Pewneg;o dnia powra~afaceg;o od Ksl~t- aryme.p . t CiszeJ Niech pan prze- łeś dla mnJie wieillkim C'Złowłeldem„. zmiien1ię„. z~.„ Dla ciebie UC'ZY-
niczki Chudzika aresztuia dwaj wywia- -.- ~sss ·Ć „. Urwała. Brull!dct nerwowo pall~ł pa- n.Ię to ! _ z~omnę„. 
dowcy. stame śpiewa „. 1 w t j hwfil' d pak ilu eszła Jiu-
w Urzedzle Sle~cz~m Chudzik do":'laduje _ D1aczego?.„ Nie wolno śpiewać? P erosaSł h j Jm PrzYIPIUSIZczam ·że st ~ e .<_:.

1 
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sie ku swemu wielkiemu przeratemu od J k' f k deksu karnego za-1 - UJC .a , . „. . ' . I yna µ o~w·. a czy a. . 
nadkomisarza Befzl'.• że jest. ~osadzony o a t. to paragra bo t 1 . ś . ać kocha·sz. mn. te Jes'Zcze„. W1tesz P~Z~te, - Jaikliś pa111 przY1Szedł do a>aina pro-
zamordowanie hrabiego Kazunierza Burs- brama wolnemu o ywa e OWI Pl~W że sarni pozostaliśmy na tym św1eCJe„. kUII'atora.„ 
kiego. jego rzekomego oJca... w jego własnym domu?„. Prosze n:11 od~! Nie gn~ewa1.się na mnde, że wtrącam się _ Do mnie?.„ 

Podczas rozprawy sad?weJ jakiś 1taJem- powiedzieć!... Ale prrr~rrrosze ml od- do twego prywatnego żyoia„. Dop&lt Baliiaki poprawN zmiętoszony kra, 
j~foY 5P~~~~~u~~~or~~~~a sh~. aB~~s~I~;~ powiedzieć.„ Aha„. Nie ,;vie Dani .. , Otóż I byłeś sHiny, mogłam byić wobec ciebie wat. Ręikę iprzyciS'nął dlo czoła. Pod 
Mimo energicznych po~zukiwań n~dkomisa- to„. „O, mój rozma-a-a „. . ł słaba, aJ!e teraz, ikfodiy t®ie sM zbraJkło ozaszką buczały motory, waiMły młoty, 
rza Bełzy nie lldafo ~1e i;iochwycić .tale~- Zaprowadz.iiła go do gabmetu, po. 0 - do wa1!k!I z życiem, poz.wól, że będę sill- bęlbnii'ły dzwooy„. 
~~czj~~ ~a~~~~~iw~~~ś~r,z cfu"dz~z~~s~~~ żyta na kanapie. ~ciągnęł11 mu

1 
zd ramion njejsza od ciebie„. _ Zosfa wyoszła bocznemt drZ'Wliami. 

uniewinniony. zmoczon:e palto, prz~kryła ? e em.mól - No„. mów„ prędzej.„ o oo ol cho, - Proszę tu wprowadzić tego paina„. 
Zawidzki, chcac sle oozby~ Chudzii1ca, - Niech pan zaśme„. Mól Boże, dlzd,? Do pokoju wszedł poważny jegomość 

za!ruwa go taJem~iczy~ płynem. 1
Fh c~~; Boże, co to si~ sta.ło.„ ..t. t - Więc nie giniewai Si~ na mnre .. ade z brodą. Bailicki, ujrzawszy go w swem 

dz1~ wbrewd mtynlikemamuletaV:Sgzyga~busek'' - A oo się miało stać?.„ - . ouipar mwszę ci zwrócić wwaigę, że postępUi,le'Sz mieszlk:ainiu drgnął i zruwołał: 
umiera wpa a o w . „ ' B l' k' acaJ'"'C sie na bok - . . ł '.<~1-..1 z J z () p ' I w· 
wysteiiuJacy również pod zmyślonym n~- a 1c 1, przewr ; . . · ostatrno mew a;)l\.;. 'W'1e„. aPommai.s - an prezes„.. 1tam serdeczm.e, 
wiskiem „barona Ordyna". oka~Je Chudz;; Rozmaryn rozwija się I kwita.„ Tak, pa tern, jaikie '!)iastuijesz stainoW111s1ko.„ Upł- ipana pre1z.esa! ... Co ~ zag,zczyt!„. 
kowi pomoc w walce z Zawikdzk~ ślm~ier ni Justyno.„ 1·asz się do nieprzytomności... Domy- - Witam pana. - o..i""art chłodno t · · d mości o Jego rze omei ł tk ale · · · ..+...a • • • Ulł' 
pros uiac, wia 

0 

·fle ~--1 przybranem Panna Zofia stysza a wszys o, ~lam si<> że mas.z w1e11kle zma1 ~w11enlie„. pre"'~" S"'du zachowu'"'c w dalszym ci wysy,a go zagram... IJVU • f I T lk łowę , - .,,., ~ .., , •"\ 
n~zwiskiem Wiktora Kryglcza. · nie podniosła się z ot~ u.. Y 0 i: . Jm. ty płaczesz? ciągu oficjaJlny wyraz twalfzy 

Chudziik • Krygicz wYJetdża. do Paryża, ba,rdz.iej jeszcze schyihła I łzy wt~lkte Pod1niosła się z ikirzesfa. Z trufdem - Proszę, niech pan prezes raczy 
a synek jego J><?Wstale 1>0~ opieka P~~f~ kapały na kolorową wtóczke. Pam .Tu- pQdlciąignęła w szyil)kiiem tempie q!ężlką, usiąść„. Bairdzo przepraszam ... - chu-
ł(a:bi~go Strf~~1 ; T~taj~~~~~o.z '%arnatem styna weszła do pokoju .. Udawa~ka, ~e martw,ą nogę. stec~ą stl'1Zepnął kurz z krzesła. 
śl~~l~ Wi~slawem Mornelem. czegoś szuka .na kredensie .. ale u ra - Ob1ęła go si'os~rza.nemt rękoma. . . Proszę .. , proszę.„ 

Krygicz nie :r;rYWa !ed'llak kont~tu z kiem spoglądała na Zofie i kiwała smu- - for.„ Ja me chc~ałam wYrządz.ić Prezes usiadł. 
Jana ·i pisze do nie! .lis~v Jako anommow: tnei głową. cl przykirości... Ja pr.zecte dll~ twego do- - Może pan pre~es zapali?„, 
wielbicie}„ Jana odpisu1e mu na „Poste _ Niech pani przede mna nei ukry- bra„. Nie gniiewaj się na mn~e.„ , Zapa1ili. Długo ciągnęło się krępu-
Restante · dni K L mi:kl w ta.iem- wa prawdy ... _ rzekła, ocierajac oczy. - .Jesteś za ddbra dlla mn~e. za d:o- jące milczenie. Prezes spoglądiat na ile
nicz Pe;10:~b. a ryg cz _ Wiem wszystko. Jerzy ząowu przy- bra!.„ - mówił przez łzy. opierają~ ł~ ją-cy się koniec papierosa i wyślał od 

~o wyjściu na wolność Krygioz d'?'wi.:1- S7c <H pijany.„ ~ie o. poduszil;ę ~an.apy. - P?r11t1.nas czegoby tu zacząć. Przykrą misję w1ziął 
dufe się .ku swemu. wiieJ.k_iemu zdu.mienit Pani Justyna milczał&. . IITTaczei. do . mn~e mow:1ć„. f naczeJ · „ .. Że- na siebie„. Al~ trudno„. Ktoś to przecie 
że Księ iniczka, za.mep~~oiooa bra.k1em - I to już z samego rana„. A m1at hym się opa1:11IJtal, zeibym zapomnnaL. musia~ zatatw1eć ... 
stówKJ~t~ka '!iie ~~7nała oczywiście Kry-1 d ziś być w sądzi e .. Co t0 będzie?.„ · Och . rnpommec, 1 z~pflJTitlieć!..B , . dlnd 
giicu . Pani Justyna ciężko westchnęta. z .trudem po :v1 ~i..a. z~ . ezwte ' e Dalszy ciąg jutro 

Baiiicki z wiellki~j tesknoty do Księmi<:aJd _ Muszę z nim pomówić.„ gładziła go po obrosrnęteJ twarzy, 
ro1J1>ila się w knaJ1pach. 
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PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
LECZENIE CHORÓB 

·WENEIWCZNYCJi t SKÓRNYCH 
Zawadzka 1 

9 ran-0-9 wie.cz, święta 9-2 po poi. 

PORJl.DA il za. 
Dzieci i kobiety przyjmuje kobieta. 

lekarz. 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT tir. 7 

Tel. 164•21. 
cnoroby wewnetrzne l aUerlllWlle 
(astma, pokrzywka, mig;rena, reu· 

matv.c:m) 
GoilziD\• orzYi<:~ 6-- 7. 

Dr. 

J. ~o~rowol~ki 

-· eh na RUP'TURY, SKRZYWIENIE lnnr.•r.m=---•n•n ..... •••• Orzy 1 DOSYĆ JUŻ kr~go~;.!l'upą i rózne kalectwa. EKSPERYMENTÓW 

PoMocoiE~~'b:,~r eEz I KTORE wAs oo MN1e 
· Ruptury iakoteż kalectwa nie wo!- 1 PROWADZĄ I 

no zaniedbywać. gdyż skutki dla ' ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH 
życia ludzkiego są bardzo niebez- ; I OLLA. „ ... ~~ChOdni8 64, tnl, 18t·''.'. 
lie-w:ne. RUPTURA staje się wiei- . _g fi il 'ł~ 

jq Jak głowa . ludzka i spo.wo{i<;>-i lummm••nBll ••••-'.:••• '.HzvJmuje od 13-2 I od 7 s„:io w•e.- ,~. 
wać mote ś1merteih1e pow1kłama 1 • • • • d I I ś · d ri 12 1 
kiszek Specjalne leczni-cze ban-· i<;;l~~000<!Ja1c;'>000~000(i.)(,;i$ec~ w. nie z.l.t I' w1et11 __ 0 .. I -~ wpl) 

~!!gti:z~fii~IF7:i~~y~~ n~łr~ li H SZUDoł11d6Ar CHER . R E IDOCKTóHR E R .. 
czyzn. k.obiet i· 4zieci bez operaeJI. „ . . 

Na ~zywi~nie k ę!tosłupa •. prze·ciw tworzeniu się ga.r- 1 
. 

bów l rroihcy knś.-1 lecznicze gorsety ortopedyczne. 
Dla sktzyWfcnYch nóg, płaskich i l>olącvch stóp wkłady Choroby •kórne ·POWRóCił.. 
o-rtopedycznc.>. Sztu~zne nogi i ręce. Na obnltenle ż•Jłąd· i wenerycane $poojalisła 1:bor6b skórnych, wene.· 
lui ł kiszek h1e;r;nlcze f\andat.e brzuszne_ Matki• ! PIDTRKO\VSKI\ 56 rycznrob i mocr:opłcłowych. 

Zakład Ortopedyczny Poi dn 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa zapi·,..,1.cie tel. 14a.82 u iowa 28. Tel. ~Oi.<n 

"~ Przyjmuje od 8 - 11 taiio i od 5 -- S 
Lódt, ul. Wólczadska Nr. 10, front, parter. tel. 221·77 swe dzieci do od I I pół - 4', 6-9 wlecz, w nle„ wlieez,, w nteddele i 6wlęlll od 9-1· 

UW AtlAl1 Od dnia l wrześnie 193a r. przyJmuJe tylko I lt Il Ml k u dziele ł ewtęta od 10-l ł -LtKCAeRnZy -.•eeOzt:nlN~'fow\~,.e.!1,-A-· _.,, -
osobUcle. Ubę-zpieczonych w Kasie Chory;ch m. Łodzi ł rop e a Ceny lecznico we. 
przyjmuje. Osobiste zjawienie s!e chory;ch jest ko· n 

nieczne. l"=~=:::=:::=:=:::::::::::~I 

Dr. MED. 

Pl.· Glazer 
toROBY 8KóRNE l WENERVCZNf 

PODZll!KOWANI:E. . ~ I~~~ I~ M ~w~ 
ui. w'licJ::1h ~~i;:~k~:~ii~u~~~~:n:~!?e:et~~~ ·Dr. J. NADEL . . · ~· 
tenlo specJal. bandata na moją zastairzala rnptJ.lrę na ~ 

choro~y skórne I wener1rczne ldórt bylem dwu~rotnLe operio'żai;;~aźanl:etn 8klltZ8f •łlft8k010Q przyjmult Qd $...-7 ~ Pol. ; .st: 

rtawrot 2„ tel. 118_-04 DR. E. BEROHOF, Qodzln3f pr•fJfłl od 3-S I 7-8 Plolrkowtli& 5 ~ 
lekąr;r;. 

DR. l\\fD. • ArtDRZEJA 4 _'!lef. 121•28 

H TAUBENHAUS Al K 
Dr. M~. I , ·l~·IER:~ZOR~ĘDNA ślbpożhczailnia~ll ~UTYNOWANY buchalt:---;...-po-rr.-:a d 7. ;• 

I opc1·0111"~ 'i •!l~~kiej~
1 N~~~.:~ 2L ~~~wap~fi~~n~ TELEFON 228-92 bilanse. zaprowadza ksii:gj !iand!O\\t'., 

11 · lV' tił .„. U p. Umiar~owane wynagrodzenie, Ozwo-
CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA . z . , ·- --·- - • - · • - WYPOŻYCZALNIA toalet ba,\owych, ni~ 243-77, od 2-ej do 4-ej oraz od 8-eJ 

Ził'"• ka 11 CHOROB:_ \VEWNETR Nf CHIROMANTKA z GaUcii określa ży- wieczorowych i ślubnych, najnowsze wieczorem. _ 

p, I ers . I ' Gd2nr-k~ . ~„ Cie trafnie ~~ażdego ~z!owi·eka za co modele, ~eny przystępne, R. Pustawe!- MA~ZYNISTI\A przvimu}e Or:up is .1. 
tel. 246·09. U .;; " · zdobyła duzo .pod1z1ęk:owań, Pli·otr- ska, Ceg.1elndana 23„ fr. -I :P· Wą111e do clomu. C1mv niskie. !łndwaii-

Przyjm. od 4-8 w. 30-2 Tel. Z32-55. przyJrtw l~ . · .- " :;,1wska :22:; m. 19. ska 24, m. I, te!. 101•11, 6 



waJs~:0:r::f::fzona i Plany pięściarzy łódzkich 
Pol&ki związek lekkoatletyczny otrzy :fserefł spotftań mi~dS!Umiosfonrę,;fl 91.'0S mec:se 

mał .w dniu ~zi1S.iejs.zym oHci~tn~ z:ip,r-0· propo1tondo111e 
s1z·ein1~e o•d Z1W1ąz;ku ame,rytkansiloeigo dlla T „ b 1 • h · d 'd l h p 1 • . 1.! 

H, l' · · W · . ft ... _ egoroc,ziny s·e;;,oo reprezen;t.ac~1 011<- po m1s.tiroo1S1łW!iJC lit\' yW\li ua. nyc. · 011Si:u 
e iasz.a 1 .a.,sowiny na ll>IL>d.ll'lt w za.wo- 1 k' · L d · d t · · · k d p · i. 16.J-k' dJz4 da h' . t t A 1 . . r f SietrS/ ieJ o Zil, prze s aw1a się J:l 10- . i?'ÓC1Z te;go zw1ązie1~ llJJD il prow.a. 
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na;·~d u h 0 r. d 1 ha s .ar w mię .zy- cyj,n,a ósemka nuzego mi.asta, roizegrała gów, clio Móryich Łódiż pll.'1a~ni1e wyisłać 
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" mairca r. . M · · B 1 h .J h w . d H 1' . . . . 10r:awan11 1 mem. , De a:c, p1rqpagain;uiowyC1 . 
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t•rł"'~ąo~vt~nąd kei 0k. P~lsiJ:· 8 lutK~.go, 1 kamii pięści•M'IS1kiemi czy to krajowem1., skutku wY\i·aiz1d c1o Biiaił.eg,01st.olku, prizy
· c·1.-t'1:_1~0 .• ~ '0 b dery; 1• Aa Lemk' 

2
11

0 
°
1 
ś· i czy t,e~ ,z·agra.nk:memi, naipotyk::ifo na czem Łódź reprezentowałby taim zespół 

1:-L.o ~ i przy ę z.1e oo mery i ·U· · • „ t .J. · · Ob · 'ć 1. b' 
teńo Po . t t . l . I naqro1z.maiu~sz.e ruuinosci. ecnte, częs 'H.iOllll: 1in1owainy. 
: 5 je.i. trh daSi CWW ":' ?0 ·oiw;e marica .. ! z niich z.0tstała już jednak szczęśliiwl-e orm Rówtn~'e:ż mo!Żllrlrwe sią W'Yli•aiZidy dJo K1"a 

·~~Niaz;k 11~kko:~l~t c:isow~ę,_ \ 0 ~o~k~ l~ięta i ie·st i?ż. praw.i.ie rze~żą ~·e'Wl11ą, że kiowa i Gr:u?iz.i~BJcLZia.;1 a w. obu ty,ch ?3'.d 
„; aj 'do łódzki .-: Y . n~ zwrocL tę. z.t 1,e,sz.oz,e w biezącym sez,ome, u1rzymy w !ka1ch cil10idlz1 J1UŻ J'eidynllle o u~odir.uiiem,11e 

, ~1.a:·' k' przedis,taw~5a0 z~iąfz u z z.aą>y dalfl~,e'i;-1: Łodlzii kii1ka dobrych drużyn reprezenta· kwe1styj fiinramisowyoh. Pewnym też j1uż 
1 • ~ SI1ę orma,• rek.or zus1tt<1 • h · · t · d ~ · · 

' ś-\viat.a i zależnie od uz k , · ,d.- · ·• CYJnyc · . J~es IP~l111°'.Wl11Y .. wyJ1aJZ1 r:epir?Zen~acwniei 
di:i, w śle Wa'só'ł.'l11 d;sA~e1.,0 .• !•UWH! Taik Włęc,, obolk za:kontr;aktowainy:ch osem~,1 łodzik.ieg. na Morawy 1 pr:11;wc1Jqpo· 
· . Y 1 ę nery k . n.a 4 lute.go mc.z,byt zr.esz.tą c.Jobrych p1ę· .dlo1binllie clio PJ:"1a1~i na tr:zy sip1otkainba. Wr 

dl d . ścfattiży wrocławskich, pr.z.ec.iwnikami jciizd ten nąstąipi w kw.ietn1u. Jia:k wiię-c nana YJSCY trenerzy Łoidrzi będą Z·e$poły reprezentacyj.ne p,O·· w~dać, pwgir.am r'ep111eizein1baicyJny LodJzii 
hokejowi w Pohce · .zn.alilli,a i. W'8Jr~za,wy, dwuch niaj~·~ef· 1 ~e pr:z.edstiaw1a się w.cale taik źle, jak to 

. . l . . . I ~iry~h osrodlk.ow ~ Pols,ce. -:- 000.e te s111ę wydaw;a.lo. 
, J~k się dow11,~au1emy, Polskii z.w1~zek . d1ru.zyny gościć maJą w Lodzi w marrcu, "'·, 
· Hoke·ia na lodzJie, w ce1u pod1111esi1e.nii1a 
po·ZJ1omu tej ga.iłęzii spor~u ziamier:z.ia w 
P·l'IZ~1SJZłym sez,~nie za,ain,gażo1wać 2-ch bre-

' !\7'r:ow ka.naidY"czyków, którzy jeidn101c.ześ 
me h.ęcl~ grali w polskich ze-sipołach po- buduje Prado czesko 

Drugie sztuczne lodowisko 

Bogaty program 
sobotnie) maskarady w Helen owie 

· Za.powiiedmana już prizez n1ais . maiska
r-a·da n1a J,od.zi1e, któr.a. odbęcLz1e się w p_,11.11.i 

ch01clJząicą sabiotę n1a , 10tdowi9ku helen.01\V
skiiem, ~aa>owiiraida sii'ę 111iezwyikle atriak
cyjrn.1.e. Or,gainiiiz,aiłlor.zy maskamaidy ~okła
da.ją wszeliki1ch stairań, by W)'ip~dlła on1a 

ry1ailmajbrurdziiie9 dfoaiza:le. SZiereg a t1r,akc)'lj, 
iprz;yigotowyw.ailly,ch prtZez go1sp•odia1rzy, 
r,02l})Ocmlie vvlieLka ~.ewij1a hUlllloru, w M6-
rej wieźmi•e udz.iał łódrziki Cihaa;iilin. Dalej 
odibęd1ziiie silę deiiilada maiselk i ich pr.emj~ 
wiamie, pr:z-y:oz.em niaigrody otirizyimaiją trizy 
painiie, trzeij paniowle i d"\We pary. . 

W gymkhanie i pqpiJs1aich łyiż:w!i1a1r:slldch 
weźmie ud1zii1aił · SJZ•eit1e.g n.ruj1Lep1S1zych ł~:a 
rzy łódzJkich. 

Ca.łośoi dopeiłlnią tańce !llJa lddziie piOid 
itaikJt św1ebnej 1orkJiestry 28-,go piUŁkiu sitirtz. 
ik,ain:iioW"EJkiicih. 

Mais.k·a·11aida r.oz1pi01cne się o g o:drz:. 7 
wiLeororem, p1riz-yicziem dl1a udo1sitę1PDiiieni1a 
jej stzer:sizym maJS1oon, usitai1a1110 cenę Mlieil:t.i 
na 1 zł. - 011gani1Z1a;c,ją teii iii~ezy Ziali'· 
mtzje sd·ę nowqpOW1stała seJktjja łyżw~air· 
s~a p1rtZy Heleniow'l:e. 

Echa walnego zebrania 
Ł.Z.O.P.N-u d·obme, Jak w PJ:"adze czeski.ej, Berliini·e i Czynne od roku w Pr:adze czeskiej z .gzltuo1"e 'r>d0w.:,1„o, Móre z·e w1.1ględ1U n1a 

w Paryżu. Podobno ~rawa ta została już · w1e1k.i1em fina.nsowem powodze,niem sztu wyisdkrość p1ofożeil1iia mogł,oby być ozyinin1e DOl!lo1siilldJśmy jrt11ż o ziŁooenru pa:izei? 

decydowana i w niedługim cziasJe r·OIZ- oz.in,e lo~ow:iisko, obecnie już nie potr,afi znaiaz.111ire dhtż.ej nirż pr:a.skie. IŚ!Zeireig MUJbów pro!tem pJ.'lz.ieo.iiwikio u.chwa 
poczną się perlrakt.acje z,ai~o.koić wazystldch wymagań, ani ob· W leciie, szt11czne lodow.iisko Zl&imii..en~-1 łom 'Wla1lirH1ig10 z;eibt1ani1a ŁódlzJkl.e.go Okręg" 
iiwiii~ililiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiliiiiiiiiiliiiiiiimiii s1ł,użyć wciąż zwiększającą się arm,ję z.wo łici1by srię w płyiwal:niię. - Ci·ekawą morwa· wego ZwiąlZlku Pli1łikii Nofaeii. Kluby pro· 

}.en,n1iików sipor:tów zimowych. W Praid1.e cryą będzii:e szklany dach, który laroem tesl1ują.cie, żądaią ja/k Wii1aidloimo, uniewd 
Tabela wunranych powstał zatem plan wybudowania dru- US1k1!w:1ony będlz.1e w ten spos.ób, aby siku- .,.ll'~etniia oał,eg.o wailne~o ze1brtS1nd1a. Protest 

. 1 '~ gi1ego sztucznego lodowiska. ip1aił prooni.einie słion·eic~ne i ogr.2'lewał wo· 1łie111 wipłyn.ął j11Jż dio P101Lslkii~o ZwiirąZiku 
. . (Dokończenie) Pozaitem d:oooszą z gór Karkono1S1~e, I dię. - Czesi dążą do tego, aby K:a11k1on.o· 1 P~łikii No2mej w Wiar:sz.aw1e, pr:zyczem 
916 30 82066 627 867 945 83672 7SO 81 83 84249 I że r ;edal" ko tamtci !I ej rzeczki Ml•:nh.va s1ze stały eię milejscowiością kuracv,iną o j.e·din,aJk ma on być p0tdohlllo tioztt>1rutiryw10.-

' ~~7 6~l g50~6 122 471 S45 618 748 65 86288 309 
1 
ma być wybudowany ziimo\v-y basen i światowej sławie. ny n&e p1rze1z z,air:ząid, a pnze;z ~dbyć &ię 

; 87 866 ~9g~~ ~bf2~6~4 9is~~110~1 88177 406 89 ._ _ • malj,ąioe. w dii;ug1i1ej p01ło'Wi1e lut~o wiadine 

' o~J 85316 919 86328 89993 92730 806 94398 zo..,odu fmg?111J--.rf&or•1t..1e zebllainue 2'W!l~~ku. . . ' 
9;,378 633 98749 961 101011 . 291 631 805 996 

,,... '!:llJMl?ł _,,.,. •ll'll · JedJn1ooze,sn111e k-0nf1~kt.eim., pOW1staiłyttn 
102896 104S80 105470 106893 107481"839 1oa0213 , • f t k "1 k k k k' · lfl!a zelbtiam~u łódlz11ciiem, z,ruiinitie.reoowały s:ię 

1'4i1 1098'41 U0029 h-1231 443 114871 1165QQ 671 I o mts rzos wo o ręgu s ąs O· ra ows tego. . i włiaidJż,e ęidlm~rnistmaicy:jtrie. ~ódl;i,kiie SlballlO· 
.-~,03_ 117469 118506 12029.7. 12.t.334 69. 88S 12?746 w . . I , I ' tJWO' rmo. di ~j. ••. !i • dl i. .- .J". Ł 
, 123410 124038 406 1263·06 128534 131241 83.s71 1 medz1e ę zostafy rozegrane na 'Pa:nowie: 1) Breslauer Paweł, ~} ~1 .s·· 0 zi ~ Z!Wlro~'? s~ę 0 zauiz.<\ou . · 
. . 197 134417 135816 136004 288 790 137962 138681 Sztucznym Torze w Katowi.::ach, tego· Grobert, 3) Soj'ka, 4) Kalor - wszys~y O.Z.P.~: 0 przedista~JJ~e ~aiwozi~ain~·a 

720 36 1398g6 943 I404S7 86 141336 142S64 668 roczne mistrzostwa łyżwiars;de w jeź- z SI. T. Ł., 5) Heinrich (BBEV. Bielsko) z pirize:hiieg.u zebr:~~a 1 p~yozym., JWe 
~j~oi~sl4fJ;ts:9fs 1sooos 169394 151041 177 698 dzie figurowej okręgu śląsko·krakows- 6) Nelken (Maikabi-Kraków). i1S1po1w:od?w:ały _kcmiftiikt i;ClltlUędlzy dwiema 

> 5,6001 68 S80 1600~2219~8 49~5~041sf~~81s/\9621~~ kiego. Z zawodników zabrakło jedynie Parami: 1) Państwo Żmudzińscy, 2) tt~'P'amt kiLu?orw, z~o.ncziony. oipusiz,cze· 
· ~6;11 163063 166824 167868 J68S29. 1 mistrza Krakowa doskonałego t3ergle- Rodzeństwo Kalusowie. il:ll:ieim zeibtianl!la praiez ieidlną z n:11e:h • 
. . 691 909~~81,,. 89

4
4
17

91
7
4
0
39 627 790 937 9i267 394 430 ra. - Wyniki techniczne ptzedstavl'ia- W skład komisji sędziewskiej wcho- -----

0~ ,„ 826 94085 134 68 235 401 81 j · d ·11 pp d B k' · · p 883 76 974 a16 432 655 739 9p 49 411 Sl ą się: z1 : . yr. rzozows 1, inz. opo-
. -11 324 fi8 480 90 60S 110 87 99188 676, 1 98215 Panie: 1) Bzdokówna, 2) Presiówna, wicz, prof. Kiszka i Pniok. 

10n1:-i6 271 408 271 408 509 764 826 1010s8 102 3) ttursika· 
Przed meczem bokserskiM 
Wrocław-Lódź 

l~l~~86MH71M5~8M927 ro 1041~ ~-~~----------------------------· 259 318 733 105426 962 106411 610 107302 41? 5 . 1 j , 1 li c· k 1 w .J_.. . .J .• 1 1 w 
~ 19 683 928 108035 SO 375 406 109185 447 ss9 '' CIS e n ormac e 1e awa inowac a Wllll\1 w~o~aijszym naiuies a 1"0ie· 
119 698 853 929. • łiaw pod adi!'e1S1e.m ŁOZB 01fkja1l.ny skł·a1d 

llOOOI 78S 835 48 111178 241 776 112098 210 i Sp<lrłOWegO kalendarza CZeSkięgO W boksie 'swej reprez.enroaicj,i na mecz boikse::is.ki 
8Q4. j w c h ł " k ł · · edJ · miię•dizymfastorwy z Loidzd1ą w dmillu 4 lit11te-

,:- , 114040 957 115006 173 213 S63 74 66S 723 ·zec '018 OtW:aOJll u a.za się n~ arw· Miięd;zypańistwowy mecz bokseJrls~<l g·o. 
895 116024 129 231 825 89 98 ll702S 103 Są7 .no kalendarz, S!P'or~o!YY na rok 1 ?34· . Rinlandja-Szwecja, który ,się ,odibędzi1e Skł.ard ten pr:zedisrŁaiw1a się 01staiteicz-
;o77 118203 47 79 378 88 507 628 5S 712 54 92 Jest .t'o nai1ważn1ei·sze wydawin;1,citrwo ~I w Helsitngfonsie ctn,1a 4 ltl/Łego . r. b. ma n ,1'0 .... „.„,tę,'"""J'ą,co·. w:ańa n1us·"a·. B.a1s1sler, 
- 7 .ll9087 173 327. for.m1LcY1J1ne podobnie:g:o t)'IPU n1a . tetiedue ·b . di d. .' ·. . ... ·~Cli~ ·y~ s ""' 

120010 12 58 429 36 61;8 739 950' 121010 21 • stw W ok b' ż ki l ' yc pirow!iJ Zi()(tly na ZJa.sai ziie ~ec;]'a;linie1 wa,ga kiog. M1ner, w:a1g,a piór1k<0wa: Ui·ba.n 
284 302 S7 S49 803 66 1223Z2 637 810 925 123131 ?an a. - r~ :U 

11e ącym 81 en- urnowy wył~c~1i'e pr:zez sędziów f!iń· 1-n·k B I ł -·'· 
201 314 87 56S 758 916 124067 .75 251 n 735 S3 diariz ten ukazał &t•ę po raz t3-ty. Tl'IZy· sikiich Me,cz ·rewanż.owy w Szwecji zmo· M~e. '"'.!:\; a: • ut~n~.r 'Kw:~ga pó śr\::IUl~ia: 

. 67 125432 539 698 820 63 126076 639 878 94 na1S1tka widać przyniiosła pecha jego re· wu · 110wadz,ić m · ty~ko 5 dziiowli!e i:ilil!ll, ~aga S:'e:~n:tJa: 111e111sich, w. pok:. 
!27338 436 S16 803 82 128261 322 493 6f12 772 daktorom skoro w wydawnictwie J.'IO!i Stię ~ aiią ę Wen.z,el l w. męz:ka Schade. 

' 12953?. SO 672 816 2fi 974. od nieści;łości. sizwe zcy. . W&.zyscy wymi.einrlien.1 bolfoseJ:":zy 01d 
130024 .328 _449 747 1.'H327 886 132077 250 Np w tabeli lekkoatlety0ZJI1ych rie· , l w:ag1 muszeii dio półoięŻlk.ireij są miisikr.rnmi 

g4 52(i 900 13~6/6 86 941) 46 6S 134883 974 13S121 . ; . . ~- d ł ,_. . . d . . . . 
M"? 513 612 93 136028 2oi 328 83 728 51 137039 ko·rdów świ•a.łiowych pań, me fr1Zuru1e z.u· o~ę.i;,u, ~oc '.1'WSIM1eg~ 1.1e no1czesnie .m1 
15~ '276 138264 470 610 740 72 981 139022 pełn1i1e nazwiiiS!ko Walasie'\WczóWltly, kitó- Kraków od wołał ~hwami. Nbe1l1117'c. połuc1~1~0~0-~s.chodrmc.h 
630 701. ra pr.zeoiież diz1erży dziś wszystkie i1stirliie spotkanie hokejowe z Łodzi• ~ś pr~disitawaic,iel .~agi c1ężk11e~ Scihaide 
;, : 140219 .S72 141244 409 S86 850 142041 48 294 ja,c·e rekor.dy w sptrmtach od 50 do 1000 ,.. - b. m~strzem anm11i. 

480 s11 143006 122 338 63 651 144263 73 623 43 l ·k L W .J .. h .J,_ • .J. · l ··-' • ·-'· N~.:11,.,,..,,~7 " • : • .1 •. : 
~D 14S097 2Q7 588 798 84Z 904 146135 421 618 rt:i· Redaktoir,zy tego .Popu ~me~o .ai.ein- itlaJUJC. 01UJZącą me1J12'le1 ę m1w s1ę ou . ~}"';"1~=ym p1~scL~r:zęm ose~~. wt10,c 
.840 147117 281 4S4 661' 810, 914 14804S 1S7 S26 dar.za prrawdoipodobme dośc sł,a;bo 0,1'\len- być w Łi01dwi n,a LoidOIWliislku ŁKS-u zaipo· ł,aw:skme~ • ]'e1S1t :wi~oeanistlrz. Naie:Illille'C -
(S7 1499?1 . tują. siię w spr.awach SP,Or.towych, trudno wi1e&dia111y me·C\Z hoJkej1orwy Łódź - l<:IJ."la. Ma;hn, k1tory m11ał :epire:zent1ować ba1rwy 
. . 150022 434 41 549 821 151296 391 669 bO\W.iem. pl'ZYJPUścić, te błędy są umyśline ków. Jedinialk mecz too me dod·dlzde dio panis~e w. odłio.Z-Ołtlynn meczu z Pol-

.. :: ti~' ~1i ~~/~4~8~s~~o 4~6~213is~~~ ~g~ Dalsze sukcesy k~~~!~tanił ~oz&~·~:z~w.~~; ~~~:•:z.0a'k~~ G~~~~e~g~~~i~ 
_ s2 15Soos .378 95 120 826 156.263 47S 91 894 946 hokeistów kanadyjskich pirz'Yliiaizd swej re\l)l!'ezemaiqjii. na r:i:erc:zu. z ~t1od<1;w;iem 1eko ~e.pre:ze':l-

167170 407 521 1S8164 75 356 683 87 782 836 falll,cu w:aig1 połsredin:beJ, wyka:zah ostatni„ 
159115 71 717. Kanai_d'Y!Jska ~ruży.na ~ttawa Soha.m· słrubą formę, ;przyuszrczać należy, ż.e w 

160.318 S82 69S 814 161299 3S6 721 S3 66 914 ·rokJs, ktOJ.'la w dMu oo·~diCllJszym pmegt1'1a• ~ wiaidJz,e teij naS!Łąipi zmi1aina by przeciwsita 

;~4Jg~ 1 g~2 851 6~J3~~0 963 f~08~f8 fgg:rn ~~4 8~~ ~a mecz .z t1~.e~etj~~c*' P~. zrewan· . ~· . ~ć ~ahn'OIW!i możLiiwiie n~leps1z~o· paize· 
1611'49 719 168098 109 M 218 643 763 946 42 81 zow.alia &'llę dzi~S~CllJ, hii~ czechów w &oto· . C'lW«l!ilk,a. . . . 
)69016 152 S38' 676. sookiu 3:0. (dl · 

'. 
D fwl~kowy Kino-teatr 

Cenv miejsc: I seans 54 1 85 gr., nast. 
85 gr„ 1.09 i 1.30. 

' ' 

Dziś I dni następnych! 
Poraz pierwszy wyiwletlany w Łodzi. Najnowsza produkcja I 

FLIP i FLAP 
ROBIĄ KARJERIĘ ' 

Passe-partout nieważne! Ceny miejsc: I seans 54 i ~5 gr., nast. 
54. 85 i l ,09. 

• 
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· Do Kairo przybył nowy komisarz rządu brytyjskiego przy rządzie eKfpskim sir 
Miles Lampson. . ' · 

się w przerębli i daje 

Po zniesieniu billu prohibicyinego w 
Stanach Zjednoczonych, w p<>rcie no
wojorskim odbyło się symboliczne 

J 

otwarcie wielkiej kłódki, na znak, iż 
do portu wolno Już wwozić legalnie al· 
kohol. Kłódka ta powędrowała do mu

zeum. 

Codzienna nowelka 1,Expressu11 klown od tytlu lat sta'Ilowil główną I dziś otrzymał ten straszny !~st. Te-
atratkcję. 

1 

raz nie mógł już mieć żaidlnych złudzeń. 
~4 ru błazen Młoda dziewczyna wstępnym bojem Ainita nawet nie !J)omyślala o tern, ie '7 a O • ,zidobyła serca ipublicz1nośCJi. Powodlz.einic PO\Y'i1nina była pożegnać się z nim przed 

. . . . . jej wz;rastało z tygodnia na tydzień. wynazdem i podlziękować za wszystko, Gdy Jim Waill!es, popu1larny !klown, ' bre spirawY, ze kmta rozsta!a się z mm I ie1d1nocześnie bladła gwiazda popu, co dla niej uiczyin1it 
wróci I t.'.o domu po kilku1god'z.i~rnnej nieo- j na za~sze. _A. gdy wre~zci~ wszyistlw 'larnego klowna. Jim był przecież i1U1ż Na zegairze wy1biat godzi1na ósma. 
becności, znalazł na stole zaP.1.ecvęto~a- 1 sta~o się dllan J~snę. rmcrl się. na ka'Ila~ stary„ z.nudz1il się stałym bywalcom cyr- Jlim 1!1ag'1e 1.llświadomil sobie. że za pół 
ny list. Tknięty złem pneczucrem, dirzą- pę n ~rozpta1lrnt się, laik małe dlz.iecko. .k;o\VY!ITI, którzy ciąg<le dom<l!gali się no- godziny rozpoczyna siię przedstawienle. 
cą ręką rozerwał kopertę r przeczytał: ,llJII} V..:a'l1les, . ?oJYUJla'I1Tiy. klmyin _ lon.- WYCh sensacyj. Nairzucil Więc płaszcz i wybiegł na uli-

- „Drogi Jimie, gdy będz.iesz .czy- dynS1~1, lll~zył J1UJz k?lo p1ęć~z;e~<Ią1iln. Sta1rv klown zdawał soibie SJ}rawę z cę. 
tal ten Hst, będę już prawdopogobme ~a A Arnta miała zaledwJe dwadz.resom lar. tego, że ]JIUb!iic:z.ność coraz słabiej reagiu- Była to niedziela. Cyr!k szczelnie za-
okręcie. Przykiro mi bardzo. że taik srę 1 

Przed trzema laity, gdy po przedsta-, je na· jegó kawały . . A.Je niie martwił się netnił się pub!iicznością. 
to wsz.rstko z~ożyto, ale nie mogłam wieniu bł<l>kał si.ę po 111lica'Ch wielkiej s~o- wcale z tego powodu. Ody Wa1l'les u1kazal się na arenie, 
inaczei postąpić. Przed dwoma ty.go- liicy imperj1um bn11tyd1skiego, zauwazyl Żyl tyi!'lw Anitą, jej trliumfami i mlo- włdzowie przyWitaH go dość niechętnie. 
dniami zwrócił się do mnie przedstawi- przed jakimś mostem mł-Oldią dziewczy- dzieńczem sziczęśdem. Z111U1dlził sdę im już d1awno uważali ż6 
c:el ameryikańskiej wytwórni fL!mowej. nę. Chciała się rziucić do wody, "by w . W tym okresiie zdawało mu się iesz- powilniiein sta!IlQIWCzo 1Ust~Fć mieJsca 
Zaproponował mr bardzo dobre wairUJ?- ten sposób przerwać pasmo swoich der- cze.- że Anita go !kocha. Właściwie łw- młodszym F weselszym. 
ki. Nie mogłam mu przecież od~ówrC, pień. : dził· się jeszcze -dlO ostatnde.i chwm1i, to Tego dnia WaJiles, jaik za dawnych 
chvba to roz1t.11miesz, prawda?. Nie z~- I w ostatniej chwillli· Jim uiratowaił ją jest 'd'o Clinia dlzfai,ejsze.go, lkiledy to otnz,y- lat, szallal na are'Il~e. 
pomniałam oczywiśoie i . o tobie. ?r.osr- od śmierci. Zabrał dlziewczynę do sweg.o mal ten straszny l'i'st. PulbHcz.ność zaśmiewala się do tez. 
łam, by ciebie rówlTilież zaa'Il~azowal. mieszitrnnia, naikamnił ią i napoil. . Do Jima Już od r-Ollru dochodlziły Taik wspan1iałych tricków i kawałów nie 
Ale on mi kategoryczmie odmó~rt . · Arnita byla szwaczką z zawod1UJu. wieści te .Amiiita ma licznych amantów. podz:iwiamo już dawno w łYllll cyirku! 

Muszę więc sama.jechać. ~1e oho~a- W ostatn1ich czasach straciła pracę · i1 co Pe~nego dnia naweł pr.zylapał ją w Widzowie nie po~woli:H mu zejść z 
łam oi o tern wszysfil:1em mów1c, .bo wi~- gorsza narzeczonego, który znalaizł rn- gardeirobie z jaikLmś mężczyroą w dość a~!:mJ'.'. Sfary klo'W'n musiał cztewkrot-
działam doSikO'Ilaile, ze trudno c1 bęidzie ną i ożemil się z 111ią. drastyC1ZTJd sytuacj~. rn:e bisować. 
1rozstać się ze mną._ . . . Dlatego wła§nie chciała pozbawić się Wy:baczyl jej to ba11d,zo szybko. A gdy wreszcie wróoił do swej gar-

.zawiad~1~ia1!1 cię w1ięc . b~iOWITTae .0 żyicia. Wystar0Zylo, by Anita uśmi'echrnęła się , deroby, do ~e~o usru jesizcze dobiegały 
morm wyiezdz:re; ? ·o.starn! się_ o mnie Stary klown zaj.ął się kniiitą bairdzo do '11iiego, lllllb pocałowała go w czoło, _bY· głoŚ!Ile dkrzYtk:i: 
zapomnieć, dirog1 Jui;i1ne. N!!gdy zresztą c-nergi1cz.nde. Jlll'ż po pai:m dniach stwier- za1raz zapomniał o jej wszystk!ich gl'1Ze- - Niech żyje Wa11'les! Niech żyje 
nie byłam warta twoich gorą,cyich 'lllCiZIUIĆ. diz:ił że dziewczyma ma dulie zdolmośd chach. najweselszy człowde!k w Londy1nie ! 

Twoja Anita". tam~cZ!Ile i począl ją ksztalcić w tyim .Bo przecież kochał ją dlO szalleń1stwa. 
Jim odczytywał ten list kJit~kamiaście kteru'!lilru. . To była ostatnia miłość człowieka, W godzil!1ę pófoiej najweseils·zy czlo-

Po sześoi111 mies'iącach Amta j1uiż WY- któremu j1Uż nic właściwie w życilU nte wiek w LondY!Ilie otruł slię w swem mie-
razioczą tikawo jeszcze n'ie zdawał so- stępowala w cyrikiu, w którym stairy pozostało. szik:a!Ililt.l.„ D. 
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